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MIESZCZANIN
Prenm nerata  na ..Mieszczanina" j ORGAN MIAST MNIEJSZYCH i MIASTECZEK. i  Administracya

™..™ "  * ■'>. j Dw utygodnik p o lityczn y, ekonom iczny i spo łeczn y. „ m ie s z c z a n in a

' na „Mieszanina" i  „Sądecsaninem" j Wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca 
kwartalnie i iit. 60 ct. j s t a l o m  d o d a t k i e m  p -  11 -  ! s S Ą D E C Z A N I N “ . 

na samego „Sądeczanina" ---------  ----------
rorrnie . . 2  sir. 50 c t. -  ̂ Możemy spokojrtem okiem spoglądać w  przyszłość, byle wszystkich

Numer pojeJ. „Kiesscsnninn 20 ct. i zjednoczyła wytrwała a sumienna praca około dobra powszechnego.
„ S y to a n in T  15 ct. | _ _ _ _ _ _ _ _ _  n « x m  w m i t t . *

w Nownn Sączu pny ni. Matejki, 635.

iplatiy 5Ogłoszenia przyjmuje 
et. od wiersza drobnym drukiem za 
każdorazowe umieszczenie, p r/y  stałem 

ogłoszeniu stosowny rabat.

U p ra sza m y o ro zszerza n ie  „M ieszczan ina11 pemiędzy znajom ym i — P o p ie ra jm y p rze m ysł i handel ka to lick i.

P R K N U I I E U A T E  w miejscu przyjm uje księgarnia p. Pisza, gdzie też odbierać i nabyw ać m ożna pojedyncze num ery gazety.

Od A d m in istra c y i.

Prosim y n jirz i.iune o ry i-U c  odno
wieniu p renum era ty  i w yrów nanie  zaleg łych  

na leży  (ości.

K a żd y  nowo p rz y b y ły  prenu

m e rato r o trzym a  na żąd a n ia  nu- 
11:01 a „M ieszczanina11 od I lip c a  b. r. 

bezpłatnie i franko.
Zyrziiiwoh u:.m Czytolnikóv.- up rą-: 

azamy o łaskawe poparcie naszego pisma 
w gronie Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych, za<dignając ich do licznej przed
płaty w interesie wspólnej sprawy.

Każdy, kto tylko zażąda, otrzyma 
odwrotną pocztą kilka numerów ,,Miesz
czą nin:i“  na okaz, luh toż celem rozda
nia tychże pomiędzy ■ Przyjaciół i Zna
jomych.

Pieniądze najlepiej przesyłać prze
kazom pocztowym pod adresem: Admi- 
nistracya „Mieszczanina*1 w Nowym 
Sączu.

Baczność obywatele!

Już  niejednokrotnie pisaliśmy w 
„M i e s z c z a 11 i n i e“ jak ważną role ( 
odgrvwajn wybory do Rad gminnych. 
M~v liazy waliśmy również przy każdej1 
sposobności, żc i najlepsze ustawy nie 
przyniosą mieszkańcom. gmin wiejskich 
żadnego pożytku, jeżeli Rada złożoną 
będzie z ludzi niedołężnych, niedbałych 
i gnuśuych — a już na zupełną ruinę 
skazane zostaną takie gminy, gdzie w 
Radzie rej wodzą tak  zwani ..geszefcia
rze*1, którzy pragną alty w czasie swego 
radziectwa „obłowić się“ przy każdej 
sprawie.

Pamiętajcie więc obywatele i mie
szkańcy miast i miasteczek, że jakich 
wybierzecie rudnych, taka będzie i go
spodarka w gminie waszej. Zła rada 
i zły burmistrz rozprószą majątek gmin
ny, zrujnują mieszkańców, czego dowo
dem codzienne doświadczenia w gminach, 
w których dawniej kwitł dobrobyt a dziś 
bieda i nędza wciska sio każdą szczeliną.

Tylko ten gmach ma warunki trwałe, 
który ufundowano na mocnych i zdro
wych fundamentach. Podstawą czyli fun
damentem dobrej gospodarki tak krajo
wej jak powiatowej jest oczywiście r  0- 
z u 111 11 a i u c z c i w a  g o s p o d a r- 
k a g  m i 11 n a. Zasada ta odnosi za
równo do miast większych i mniejszych 
jakoteż do gmin wiejskich.

Obecnie zapytujemy: dlaczego to 
tyle ciemnoty jeszcze w naszym kraju? 
dlaczego upadł handel katolicki i prze
mysł rodzimy? dlaczego niszczy nas za
graniczna licha, konkurenci-a ?... Na py
tanie to śmiało odpowiedzieć można: 
Z powodu nieroztropnej gospodarki gmin- 
nej, gdyż R ada albo nie starała się o co 
należało w interesie swej gminy, albo 
przeszkadzała sama za podszeptem nie
dołężnych mamelnków lub sprzedajnyeh 
geszefciarzy do uzyskania czegoś dobre
go dla miasta swego. .

Wiadoma to rzocz powszechnie, że 
wielu burmistrzów naszych uważa sic za 
posługaczy pp. starostów, marszałków 
i innych dygnitarzy w powiecie; że tacy 
burmistrze nie dbają wcale o dobro gminy 
a nawet działają przeciw niej, swoim kre
wnym i przyjaciołom, bo pragną oni 
przypodobać się „dygnitarzom**, prowa
dząc z nimi „politykę*' na swoją rękę.

Wiadomo też dobrze wszystkim, ile 
to kłopotów i trudności musieliśmy zwal
czać przy wyborach do Rady powiato
wej, Sejmu i Rady państwa, jedynie z 
tej przyczyny, że znaczna część radnych 
i burmistrzów naszych trzymała sio „pań
skiej klamki*1 i popierała ze szkodą ogółu 
ludzi przewrotnych albo dla gminy obo
jętnych lub wprost nieprzychylnych.

Nie rozpisujemy się o tern, gdyż 
bolesne doświadczenia od lat 30-tu aż 
nadto wymownie pouczyły wszystkich, 
że wielkiej wilgi są wybory do Rady 
gminnych, oraz że wybierając radnych 
i burmistrza baczyć pilnie winniśmy, aby 
panowie ci, jako nasi pełnomocnicy nie 

'wysługiwali się przeróżnym dygnitarzom, 
których sprawa nasza tyle obchodzi, co 
psa piąta noga —  l e c z  a b y  t y l k o  
i j e d y n i e  d o  b r  o w ł  a s n o j g m i- 
11 y .m ieli na względzie.

W  niedługiej przyszłości przepro
wadzone zostaną w wielu miastach i mia
steczka cli naszego kraju wybory do Rad 
gminnych. Pilnujcież więc obywatele tych 
wyborów i dołóżcie usilnych starań, aby 
do Rady weszli ludzie pracy, ludzie 
uczciwi a i 1 o m o ż n 0 ś c i s a ni i c h r z 0- 
ś c i a n i e .  Dołóżcie starania aby wybrano 
dobro Rady i dobrych burmistrzów.

Ku tomu cc* In bardzo po moc nem 
będzie wczesne zawiązywali i o komitetów, 
do których również powołać trzeba lu
dzi energicznych a sumiennych. Na zgro
madzeniach takiego komitetu roztrząsaj
cie pilnie pytani u : Czy dotychczasowa 
gospodarka gminna jest taka, jaką bvć 
powinna? AV jaki sposób uchylić należy 
te braki i wady? Następnie za łowi su 
upatrywać trzeba ludzi, którzy charakte
rem i rozwagą zalecają się na to, abv dla 
dóhra gminy i swych . współobywateli 
wybrani zostali do Rady.

Praca taka jako przygotowawcza 
akcya jest niezbędnie potrzebną, inneząj 
w ostatniej chwili trudno się zdecydo
wać na wybór rudnego, u co gorsza , że 
wielu wyborców bez zastanowienia od
dają kartki wygotowane przez ludzi, któ
rzy pragną za jakąbądź cenę wcisnąć się 
do-’Rady.

Pilnujmy zatem, aby żadon niepo
wołany dygnitarz nie wtrącał sio do na
szych wyborów; nie znośmy- uhv sekre
tarz lub inny jaki urzędnik, albo cn 
smutniejsza służba gminna agitowali w 
okresie w y lu > rów, pamiętaj my, że luailiy



p ra w a  i  t o  w ie lk ie , le c z  p ra w  ty c h  n ie  
u m ie m y , czy  te ż  n ie  c h c e m y  u ży w ać .

Stara jm y  się wreszcie zapoznać z  p rzep i
sami ustato naszych, bądźm y troskliwi tak o 
swój ja k  i  gm iny naszej majątek, niedajmy  
krzytedzić siebie an i tc i naszych

dow odem  p rzeaźn eg o  w pływ u żydów . Oni 
w n ieśli do  n ie j w  zy s tk ie  w łaściw ości sw ej 
ra sy  o raz  n a ło g i w a rs tw y  spo łeczne j, z  k tó  
re j  zazw ycza j p o ch o d zą  N ie  p o trz e b a  b y ć  
w cale  an ty sem itą , ż eb y  je ż e li  n ie  w y łączn ie  
to  w  znacze j m ierze w pływ ow i ży d ó w  p rzy  

( . p isać  n a jb a rd ie j zn am ienne  ry sy  te j  tak -
. . .  ty k i :  b ezcze ln ą  i  n a iw n ą  zarozum iałość,

U h ; wspierajmy się wspólnie szczerą radą na- k rzyk liw e  w ym yślan ie  przeciw nikom , nie- 
wet w  najdrobniejszej sprawie, ra tu jm y w  po- p rzeb ie ran ie  w środkaoh  i sposobach  dzia-
trzebie wedle z a sa d y : W s z y s c y  z a j e -  łan ia , ś lep ą  zaciek łość, n ienaw iść, w w ielu
d n e g o  — j e d e n  z a  w n y a l k l o l l !  w y p ad k ach  n i c z . j  n ieu sp raw ied liw io n ą  do 

. , , , ,, . . ,  . re iig ii ch rześc ijańsk ie ] i  duchow ieństw a,
a w t f i y  zobaczymy, ic  ,dąc w spólne , zyodm , n  5J o rzeczne  p;!zac llJ , t i  a awl>s2c2a fre .’
w  każdym  wypadku, w ywalczym y sobie i  n a - 1 g eo log ię  k rzy k liw ą  i p rze sad n ą , n iesm aczną  
szym  potomkom byt znośny i  porządek wzorow y! i try w ia ln ą  »Są to  zarazem  zn am ien n e  ry 

sy  um ysłow ośe i i  ch a ra k te ru  żydów , w ła- 
— ściw ości tem p eram en tu  rasow ego , a  w  z n a 

czn ie jsze j je sz c z e  m ierze  w łaściw ości i  na- 
M i  —  3 SOCTaM oesolcracya. lo&„  zaw odow e te j h o ło ty  żydow sk ie j na .

w pół ucyw ilizow anej, n a  k tó rą  n a w e t sami 
żydzi, w  in n y c h  w a ru n k ach  w ychow ani, pa 

D la  n ikogo  n ie  je s t  ta je m n ic *  i e  iy -  “ 0 » • ? (  b “  w atrę to .
dzi b a rd zo  gorliw ie, m ów iąc g w a rą  ludow ą] Od d z is ie jsze j ta k ty k i  p o lity czn e j n a 
d ro b ią 11 w  so cy a ln e j d em okracy i g a licy j- szych  d em okra tów  so cy a ln y ch , zw łaszcza 
sk ie j, ch o c iaż  p o  k ilku  n ieu d a tn y ch  p róbach  g a licy jsk ich , o d w róc iliby  się  z  o b u rzen iem  
n ie  w y su w a ją  s ię  dziś n a trę tn ie  n a  p la n  Indzie , k tó rz y  przed  dw udziestu  k ilk u  la ty  
p ie rw szy . U d z ia ł ży d ó w  w  s tro n n ic tw ie  s o - . by li p io n e ram i d o k try n  so cy a lis ty czn y ch  
cya lis ty czn em  zazn aczan o  ju ż  n ie jed n o k ro - w  spo łeczeństw ie  polskiem . M ożna by ło  n ie  
tn ie  lecz  zw y k le  ogóln ikow o, o to  w ięc n a  p o  -zielac  ic h  p rzek o n ań , p o tęp iać  n aw e t 
dow ód  k ilk a  n ied aw n o  o g ło szonych  fak tów . i°h  dz ia ła lność , a le  k ażd y  z  m im ow olńem  
W e  L w ow ie  j e s t  i) to w a rz y s tw  so cy a lis ty - pow ażan iem  p a trz e ć  m u sia ł n a  p raw ość 
cznych , z  n ic h  w  5  p rzew odn iczącym i są  n iez ło m n ą  ty c h  ludzi, n a  czy s to ść  m ora lną  
żydzi, a  m ia n o w ic ie : w  s tow arzyszn iu  za- i ic h  ży c ia  p ry w a tn eg o , na  ich  z a p s ł m ło -1 
w odow em  pom ocn ików  hand low ych  l ł >2 czł. dz ieńczy , n a  ic h  fa n a ty zm  asce ty czn y , a 
F ilip  B esen  ; w  s tow arzyszen iu  ro b o tn ik ó w , zw łaszcza na ja k iś  m isty czn y  k u lt  p raw dy 
bud o w lan y ch  „ O gniw o “ 1 TO członków , w  słow ie i w  życiu . Z  k a p ita łu  m o ra ln eg o
J o s e f  S ch ille r, w  stow arzy szen iu  fryzy e r  ów  j i um ysłow ego, ja k i  po zo s taw ili p o  so b ie  ci 
i g o la rzy , 3 0  członków , J a k ó b  G o ttf r ie d ; ludzie , k tó rz y  zm arli w  w ięzien iach , n a  Sy- 
w  s to w arzy szen iu  p iek a rzy  1 1 0  c z łonków  b irze, n a  tu ła tw ie  i  na  szub ien icach , lu b  
L ip ę  Heischer, i  w  s to w arzy szen iu  d epen - ] k tó ry c h  zm arn o w a ły  lu b  ubezw ład n iły  i ię- 
d e n tó w  adw o k ack ich  i n o ta ry a ln y c h  — dr. żk ie  w aru n k i, z te g o  k a p ita łu  c iąg n ie  do- 
M aks Z ette lb au m . | ty c h c z a s  zysk i soeyalizm  polsk i, trw on iąc

W y b ó r ży d ó w  n a  p rzew o d n iczący ch  g o  n ieuczciw ie, t ra d y c y ą  pośw ięcenia  i  bo  
s to w arzy szeń  d o w odzi p o śre  Inio zn aczen ia  h a te rs tw a  ty c h  p ion ie rów  o s łan ia  sw o ją  
ic h  w  p a r ty i i  w p ływ u  n a  n ią . A le za jm u  m arność , sw o ją  po sp o lito ść  n ik czem n ą przed  
j ą  o n i in n e  je szcze , w ażn ie jsze  s ta n o w isk a : c iekaw enii sp o jrzen iam i na iw nej rułodzie- 
m ow ców , ag ita to ró w , p u b licy s tó w  stro n n i- ży
o tw a  i  (m a s ię  rozum ieć) p o b o rcó w  sk ładek . | N ie b ra k  zap ew n e  i  dziś w  s tro n n i- 
T ak ty k a  so cya lis tów  z re sz tą  j e s t  na jlep szy m  c tw ie  socya łis tycznym  lu d z i u czciw ych , szla-
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c h ę tn y ch  zapaleńców , p raw y ch  fana tyków , 
A le  n ie  o n i n a d a ją  to n  je g o  działa lności, 
k tó r ą  u ch w y c iła  w  sw e rę c e  i p row adzi 
w sze lk ieg o  ro d z a ju  h o ło ta  ży d o w sk a  i p o l
ska, p o zo rn ie  k ie ro w an a  p rzez  k ilk u  lu d z i 
a m b itn y ch  a w łaściw ie k ie ru ją c a  nim i. Btro- 
n ie tw o  so cy a lis ty czn e  w y s tąp iło  w  G alicy i 
na szerszą  w idow nię  w  chw ili, g d y  o d  d a 
w n a  is tn ie ją c e  s tro n n ic tw a  s trac iły  p o n ie 
k ą d  ra c y ę  b y tu , p rzeży ły  się, b an k ru to w ać  
zaczę ły , a  n a sze  je sz c z e  s ię  n ie  w y tw o rzy 
ły , sk onso lidow ały  z  m g ław icy  n ieuśw iado
m ionych  d ążeń . Tym  szczęśliw ym  d la  n ie j 
w arunkom  zaw dzięcza  dem o k racy a  socyal- 
n a  w G a licy i sw o je  w zg lędne  pow odzenie , 
swój szybki w zrost. P rz y c ią g n ę ła  ona do 
sieb ie  w znacznej lic zb ie  w szy stk ie  żyw io
ły  n iesp o k o jn e , w y k o le jo n e , m o ra ln ie  i u m y 
słow o n ie  zrów now ażone , g łó w n ie  zaś ja k  
i  g d z ie  indziej z re sz tą , żydów  k tó ry c h  w ła 
ściw ości um ysłu  i w arunk i sp o łeczn e  p o p y 
chały  ku  n ie j.

I  pom iędzy  p ie rw szym i aposto łam i so- 
cyali/.m u by li żydzi, a le  żydzi, p oohodzący  
z  rodz in , k tó re  ju ż  n ie  w  p ierw szem  n a 
w e t p o k o len iu  ucyw ilizow ały  s ię  i u n a ro d o 
w iły, a lb o  z te g o  ciem nego  i ubo g ieg o  
g m ino , k tó ry  zachow ał sw o ją  o d ręb n ą , n ie 
zg o d n ą  w praw dzie  z  n aszą  a le  su ro w ą  i ści- 

I ś le  p rz e s trz e g a n ą  iporalność. T e ra z  z a ś  d o  
s tro n n ic tw a  socya lis tycznego  zac iąg ać  s ię  
zaczę li n ie  ży d z i naw et, a le  żydk i, p rzd s ta - 

' w iciele  te g o  żydow stw a, k tó re  ju ż  zerw a ło  
z  ta lm udem , ale w  zam ian  je g o  n ic  n ie  
p rzy .ę ło , an i ew angelii an i m o ra ln o śc i fi
lozo ficznej, k tó re  j u ż  o b c ię ło  p e jsy  i zrzu 
c iło  ch a ła t, a le  n ie  ucyw ilizow ało  się w ca
le, choc iaż  ju ż  u czy ło  s ie  w  s z k o ła c h ; ż y 
dow stw a, zn iep raw n ionego  w arunkam i bytu  
n iem a jąeeg o  żad n e j e ty k i, cyn iczn eg o  i ro z 
zu chw alonego  ró w noupraw nin iem  p o lity - 
cznem

Z apew nn i t a  n aw e t część  sp o łeczeń 
s tw a  żydow sk iego , n a jg o rsza  i  n a jszk o d li
wsza, p o s iad a  p ew n e  p rzy m io ty , pew ne  w ła 
ściw ości dodatn ie . A le w d z ia ła lnośc i s tro n 
n ic tw a  so cy a lis ty czn eg o  u jaw n iły  s ię  n ie 
m al w y łączn ie  s tro n y  u jem ne, i to  n ie  t y 
lk o  w  ta k ty c e  s tro n n ic tw a  ale i  w  pojm o
w aniu  zasad  socya lis tycznych . ŚocyaIizm (

Bajka opowiedziana Janinie

A R M A N D A .

Ź le  d z ie je  się  n a  ziem i — rz e k ł raz  
T an  B ó g  do  je d n e g o  z  u lu b io n y ch  C h e ru b i
nów  sw o ich  —  Indzie  o d d a la ją  s ię  o d  m y
śli m o je j, k tó ra  j e s t  p raw d ą  i  to n ą c  w  n ie - I 
p raw ośc iach , im ien ia  m eg o  w zy w ają  n a d a -1 
rem n e  . . . .

Id ź  n a  te n  p a d ó ł o fia rn y ch  łez  i  k r w i ' 
i szuka j se rca , k tó re b y  b y ło  sp raw ied liw e  
i c zy s te  a  g d y  j e  zna jd z ie sz  i pozoasz  
i a  c ie rp i, to  d o tk n ięc iem  b ia ły ch  sw ych 
sk rzy d e ł uc isz  n a  w ieki je g o  tę sk n o tę  i  b ó l 

I  sch y lił s ię  C h e ru b in  d o  s tó p  P a n a  
a P a n  po ło ży ł d ło n ie  n a  sk ro n i j e g o  i d a ł 
m u  m oc, iż  m óg ł czy tać  w  lu dzk ich  se rcach
i n a jsk ry tsz e  p rz e g lą d a ć  m yśli..............

I  z  ro sp o s ta r ty m i d o  lo tu  sk rzyd łam i 
sp ły n ą ł A n io ł n a  z iem ię  i  z  ra n n y m  p ro 
m ieniem  s łońca  w szed ł do  zb u d o w an ej tam  
św ią ty n i P ań sk ie j,  b y  o d d ać  cześć T em u , 
co  g o  posłał.

A w łaśn ie  ro z b u d zo n o  dzw ony  n a  w ie
ży  k ośc ie lne j i  se rc a  ich  rozk o ły san o  w ta k t 
hy m n u  p o chw alnego  d la  S tw ó rcy

I  w słucha ł s ię  C h e ru b in  w  te  dźw ię
czące  pow ażn ie  to n y , co  n ad  uśp io n em  j e 
szcze m iastem  p ły n ę ły  sp o k o jn ie  i  m a je s ta 
ty c z n ie  i  zdaw ały  s ię  b y ć  chw ilam i łk a 
n iem  c ie rp iąceg o  se rca , ro zw ian em  w ob ło - 
cznej p rze s trzen i, to  zn o w u  p o tężn y m  ak o r
dem  n ad z ie i i w ia ry . . . .

I  ta k a  b ło g o ść  o p an o w a ła  j e g o  duszę , 
że  łe z  ro zk o szy  p e łn e  m ia ł oczy  i z  z łożo
n y m i n a  p ie rs iach  ręk am i m od lił s ię  g łębo - 
kiem  m ilczen iem  i zdaw ało  m u  się, źe  ty l
k o  n a  z iem i i  p rz y  d zw onów  ak o rd z ie  mo- 

j d lić  s ię  m o żn a  p raw dziw ie  szczerze  d o  P a 
n a  N ieb ios  i  G w iazd. . . I  ch o ć  b ia łe  sk rzy  - 

I d ła  rw a’y  s ię  do  lo tu  w  p rzes trzeń , z k tó- 
I re j p rzyszed ł, p rzec ież  s ta ł  ta k  liługo, bar- 
, d z o  d łu g o  u  d rzw i ko śc ie ln y ch  a  p ie rś  p e 
łn ą  m iał B o g a . . . .

O  p ły ty  p o sad zk i k ośc ie lne j odbiło  
: s ię  ech o  c iężk ich  kroków  —  w szeci ja k iś  L 
człow iek , za  n im  d ru g i i  trz e c i i  kośc ió ł | 
pow o li n ap e łn iać  s ię  p o czą ł A n io ł n ie  
ch c ia ł b y ć  w idziany , w ięc  w stąp ił n a  o łta rz  
i u s t ’p M ary i P a n n y  n a  ob raz ie  uk lękną ł, 
ta k  iż  zd a ł się b yć  zw y cza jn em  m alow i 
d łem  . . .

A le  j a  ci po w iad am  Jan in o , ż e  to  b y ł 
A nio ł p raw d ziw y , p o s łan y  p rzez  B o g a  d la  
p rz e g lą d a n ia  se rc  lu dzk ich . J a  sam  w idz ia 
łem  g o  n a  o łta rz u  i  m ó g łb y m  Ci pow ie

dzieć , k ied y  to  b y ło  i  w  k tó ry m  kościele , 
ale to  d o  o p o w iadan ia  n ie  na leży . . .

— A  g d y b y m  chc ia ła  w iedz ieć  ko 
n ieczn ie  ?

G d y b y ś  c h c ia ła ?  I  w ów czas n ie  
pow iedziałbym  Ci, ty lk o  u ją łb y m  d ło ń  T w o 
j ą  i p o szed ł z  T o b ą  d o  te g o  kośc io ła  i  
p rz e d  ty m  sam ym  u k lęk n ą ł o łtarzem  i p a 
tr z a ł  w tw a rz  A n io ła  w zrokiem  pogo d n y m , 
b y  m óg ł c z y ta ć  p raw d ę  w  n aszy ch  sercach .

—  W ię c  c h o d ź m y ! T en  A n io ł pod o b 
n o  m a m oc k o jen ia  tę sk n o ty  i  ża lu  . . !

-  A leż  J a n in o !  T e ra z  n oc  j e 9t  i  k o 
śc ió ł z am kn ię ty . . . . C zyż  n ie  w idzisz  że  
je s te śm y  w  og ro d z ie  i  s iedz im y  n a  ław e
czce b rzozow ej w  a ltan ie , p rz e z  k tó re j szcze
lin y  b la sk  k s iężyca  s ię  w dzie ra  a n a  s re 
b rn y ch  je g o  s tru n ach , p ły n ie  c ic h a  ro zm o 
w a nasza . . . . P rzec ież  i  te n  o g r ó l  to  j e 
d n a  w ie lk a  św ią tyn ia , k o p u łą  szafirów  n a 
k ry ta  i p rz y  n a s  ró w n ież  je s t  A n io ł i s k rz y  
d ła  sw e  b ia łe  n a d  nam i ro z to czy ł. . .

A  je s t ,  m asz  d u sz n o ść  A rm an d zie  — 
m ów  da le j. . !

O koło  g o d z in y  lO te j z a tu rk o ta ło  coś 
I p rz e d  kościo łem , p rz e d  g łów ną  b ra m ą  s ta - 
' nę ło  k ilk a  pow ozów . . . . W ysiadać  z  n ich  
i z aczę li w y tw o rn ie  u b ran i p an o w ie  i  p an ie  
l i  pa ram i w stępow ali do  św ią ty n i W szyscy  
m ie li b u k ie ty  z  św ieżych  kw ia tów  w  rę -  

| k ach  i  sz li z nim i przed  o łta rz , n a  k tó rym  
I k lęcza ł n a sz  A n io ł i  c ieszy ł Bię b ardzo , że



k tó re g o  zad an iem  j e s t  zap ew n ien ie  w szy- 
Btkim lu  ’ziom  szczęśc ia  i  pom yślnośc i ma- 
te ry a ln e j, św iadom e, celow o zorgan izow an ie  
w szelk iej działalności spo łeczne j, od ro d zen ie  
m o ra ln e  ln dzkośc i —  z  n a tu ry  sw ych  d ą 
ż eń  pow in ien  b y ć  d o k try n ą  o p ty m isty czn ą , 
p ozy ty w n ą , tw órczą. Ż y d z i n ad a li m u c h a 
r a k te r  n e g a e y jn y  i  pessy m isty czn y  C z y ta 
ją c  p ism a so cya lis tyczne , p o z a  w iadom o
śc iam i d o tyoząeem i sp raw  p a rty jn y c h  i  cza
sem  a rty k u lik am i p seu d o  — naukow ym i, 
do znud zen ia  pow ta rza jący m i, z  iście  żydo  
w ską  o ierp liw ością  „ ten  sam sz tu k  m ark- 
sow aki ty lk o  n a  in n y  m an ie r  - n ie  zn a j
d z iesz  n ic  op ró cz  sp isów  zb rodn i, zniepra- 
w nien ia  m ora lnego , g łu p o ty  i  pod łośc i lu 
dzk ie j, n ic  o p ró cz  w y razó w  n ienaw iści i  ze 
m sty , z ło rzeczeń , sk a rg  i  szyderstw a-

N ie przeczę , że  ży d z i do  soeyalizm u, 
tak ieg o  zw łaszcza lg n ą  szczerze, n ie  p o są 
dzam  ich , ż e  c h c ą  ro b ić  na n im  ty lk o  oso 
b is ty  lub  p lem ien n y  in te res . W  p ism ach  so- 
cy ah a ty czn y ch  s ły szą  ja k b y  ech a  sw oich 
s ta ry c h  k siąg  św ię tych , sw o ich  tra d y c y i 
n iezapom nianych . O zy t e  szczegółow e, n u 
dne  opisy u rząd zen ia  św ią ty n i i w ykony
w ania ob rzęd ó w  re lig ijn y ch , czy  te n  for
m alizm , w y licza jący  w szystk ie  szn u reczk i n a  
sukni kap łan a , w ym ie rza jący  k a ż d y  k rok  
je g o , n ie  p rz y p o m in a ją  p lan ó w  „n aukow ych 11 
przy sz łeg o  urządzen ia  spo łeczeństw a , a  te ,  
p o u u re  o p isy  m ordów  w y łu p ian ia  oczu, 
zb ro d n i p o tw o rn y ch , czy  n ie  sp raw ia ją  ta 
k ieg o  sam ego  w rażen ia , j a k  o k ro p n e  k ro 
n ik i p ism  so cy a lis ty czn y ch  ?

T o  lu b o w an ie  się  w  o k rucieństw ie, 
t e n  pessym izm , ta  sk łonność  do  neg&oyi 
bezw zlęd n e j są  w pew nej m ierze  p rzy ro - 
dzonerai, w  w iększej je szcze  n ab y tem i w ła
ściw ościam i d u ch a  żydow sk iego . P rz e ś la d o 
w ani, p o g a  dzeni, pon iew ieran i w  c iąg u  ty 
lu  w ieków , n ic  dziw nego , ż e  m a ją  w  krw i 
sw ej p ra g n ie n ie  zem sty , że  n ien aw id zą  teg o  
w szystk iego , co  im  p rzy p o m in a  upodlen ie , 
niew olę, k rzy w d y  doznane , ż e  chcieliby  
zn iszczyć  i  zbu rzy ć  w szystko  : i  te n  p o rz ą 
d ek  p raw no  — p o lity czn y  i  spo łeczny , k tó  
ry  ich  g n ęb ił, i  tę  cyw ilizaeyę. k tó ra  je s t  
d la  n ich  obcą, bo  w  w y tw arzan ia  j e j  u d z ia 
łu  n ie  b ra li, i t e n  d o ro b ek  m o ra ln y  ludz-

ta k  m iłu ją  ludz ie  P a n a  B oga , i i  n a jp ię 
k n ie jsze  d a ry  z iem i w  ofierze M u niosą.

A le  k w ia tów  n ik t n  s to p n i o łta rz a  n ie  
z łoży ł, w ięo A n io łow i dziw no  było , poco 
z  n im i w stępow ali w p o dw oje  św ią tyn i 
i  począ ł w zrokiem  od  B o g a  d an y m  czy tać  
w  se rcach  p rzy b y ły ch . . .

W  w ie lu  z  n ic h  b y ła  ty lk o  Ciekawość, 
u  in nych  Życzliwość, w  k ilk u  Ż a l, w je d n e m  
W spółczucie — a  s e rc a  d w o jg a  osób  : kob ie ty  
i m ężczyzny , k tó rz y  n a jb liże j o łta rz a  k lę 
cze li, d z iw ny  p rzed s taw ia ły  w idok . Perce 
m ężczy zn y  w yp e łn ia ła  o lb rzy m ia  liadość , 
se rc e  k o b ie ty  b y ło  p u s te  . .

I  dz iw ił s ię  w ie lce  A nio ł, j a k  m oże 
b y ć  p u s te  se rce  w  p ie rs i żyw ego  człow ieka 
ale  w n e t zo b aczy ł n a  tw a rz y  k o b ie ty  ś la 
d y  n iedaw no  w y lanych  łez  i  p o zn a ł, że  ty m  
to rem  w yszła  Miłość, je d y n a  j e j  se rca  m ie 
szk an k a  —  a  in n e  u czu c ie  je sz c z e  g o  n ie  
za ję to . . . .

A  g d z ie  ta  31 ilość p osz ła  ?
Pow iem  Ci k iedy  in dz ie j Jan in o , b o  

to  do  opow iad an ia  n ie  na leży . M oże je s t  
tu  g dz ieś  b lisko  n as , j a  n ie  w iem , ty lk o  ów  
A nioł. . . .

Z adzw on iono  u  d rzw i z a k ry s ty i, n a  
ch ó rze  z ab rzm ia ły  o rg a n y  p ie śn ią  d o  św ię 
te g o  D ucha, j r z e d  o łta rz  w szedł k ap łan . .

A  w ięc  to  b y ł ś lub  ?
A leż n ie  p rze ry w a j m i Jan in o , — ja  

n ic  n ie  w iem , ty lk o  ów  A n io ł. . . S łuchaj 
o p o w ia d a n ia !
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kości, do  k tó re g o  s ię  n ie  p rzyczyn ili. P sy 
cho log iczn ie  z rozum ieć ic h  m o żn a  i  p o n ie 
k ą d  n a w e t u sp raw ied l w ić A le  t a  n eg acy a  
sem icka, ja k  k ażdy  ob cy  p ie rw iastek , w pro 
w adzony w  ży w e  ciało , a lb o  zakaz ić  musi 
socyalizm , je ż e li  ten  g o  n ie  w yrzuci, n ie  
p o z b ę !zie  s ię  g o  w  jak ik o lw iek  sposób , a l
bo w yw oła o s try  p roces  z ap a ln y  — a n ty 
sem ityzm  sp o łeczny , k tó ry  w łaściw ie je s t  
o d m ianą  socyalizm u, chociaż i  an tysem ici 
i  socyaiści zw y k łe  tem u  p rzeczą . T en  p ro 
ces zap a ln y  o g arn iać  ju ż  zaczy n a  pow oli 
w arstw ę  ro b o tn iczą , k tó rą  zży d zen ie  aocya 
lizm u m usi o s ta teczn ie  do  n iego  zn iechęcić .

S am i s  cya liśc i p rzy zn a ją , że  n ie  sp o 
dziew ali s ię  ta k ie g o  try u m fu , j a k i  podczas 
w yborów  odnieśli, a  to  p rzec ie  p ow inno  ich  
pouczyć, że i zw ro t nag ły  w  przec iw nym  
k ieru n k u  j e s t  p raw d o p o d o b n y  i  że  ry ch ło  
d o zn ać  m o g ą  po rażk i ró w n ie  doniosłej, 
k tó re j ż a d n a  organ i/.acya  z ap o b ied z  n ie  je s t  
w s tan ie . A le  m ów ić d z iś  w  G alioy i do  
soeya listów  to  m ów ić do żydów , a oi p rz e 
c ie  sam i s ieb ie  n ie  w yelim inują .

J .  L  Jastrzębiec (w Przeglądzie Wszechpolskim)

„M I E  8 Z C Z A K 1 N“

M a rn o tra w stw o  M M  p ry w a tn eg o .

Życie  w  m ieście, sam o  p rzez  s ię  k o 
sz tow ne, o  ileż  droższem  czy n i m arn o tra 
w stw o w  lo rm ie  ży c ia  n a d  s tan . Ja k ż e b y  
tu  się  zd a ło  zasto sow ać  r a d ę : „o jed n o  
oczko  n iż e j- .  W eźm y np . m ieszk an ia : sy 
p ialn ie , p o k o je  dziecinne, p raw da  skrom ne, 
n a w e t skrom nie jsze , n iż  s ię  g o d z i ze  w zglę  
du, że  zdrow ie, to  d a r  k tó ry  szanow ać 
i  cen ić  na leży  k tó re  z re sz tą  d la  w ie lu  k a 
p ita łem , z  k tó reg o  p ro c e n ty  d a ją  sposób 
do u trz y m a n ia  się, a le  z a to  p o k o je  n a  sk ład 
m eb li p rzeznaczone , a  zw ane salony  zan ad to  
d ro g ie  ohoó n ie  po trzeb n e , b o  ile ż  razy' 
w  ro k u  p rzy jm uje  s ię  w  n ich  g o śc i?

S ukn ie  m ęsk ie  w  s to su n k u  d o  u ż y te 
czności z a  d rog ie , a le  „up ie rzen ie4 p łc i p ię
kn e j ....naście razy  d o  ro k u  s ię  zm ien ia jące  
a  w  d o d a tk u  bez pomocy7 p ięk n y ch  palu-

P a rze  u  s tó p  o łta rz a  k lęczące j po łą 
czy ł kap łan  ręce  i  począ ł m ów ić słow a p rz y 
sięg i, k tó rą  o b o je  z a  n im  p ow tarzali 

; a  A n io ł słuchał.
, —  Czy m asz dobrą i nieprzymuszoną  w o
lę, te g o  człow ieka, k tó re g o  o b o k  s ieb ie  w i
dzisz, z a  to w arzy sza  ży c ia  p o jąć . . ? p y ta ł 
k ap łan

—  M am  — o d rzek ła  k o b ie ta  w  b ieli,, 
a  A n io ł n a  ob raz ie  w s trzą sn ą ł s ię  cały , bo  
czy ta ł w  je j  se rcu , w ięc zdaw ało  m u  się

, ż e  u sły sza ł k łam stw o . . . .
—  C zy n ie  ś lubow ałaś  ju ż  k o m u  w ia

ry  m ałżeńsk ie j ? —  p y ta ł k ap łan  dalej.
—  N ie  — w y szep ta ła  k o b ie ta  a  A nio ł 

n a  ob raz ie  r ę k ą  tw a rz  zak ry ł, b o  p rz y p o 
m n ia ł sob ie  słow a P a n a , ż e  „ ludz ie  o db ie
g li o d  m yśli J eg o , k tó ra  j e s t  p ra w d ą  i  im ie
n ia  J e g o  w zy w a ją  n ad arem n o .u

K o b ie ta  zd«je  s ię  sp o s trz e g ła  ru c h  
A nio ła , bo  zb lad ła  ja k  su k n ia  j e j  b ia ła -i 
ró że  w  b u k iec ie  i  p u s te  je j  se rce  Bojażii z a j
m ow ać  poczę ła . . .

A le  A n io ł m o d lił się  d o  P a n a  o  p ro . 
m ień  Praw dy i  h a sk i  d la  z b łą k a n e j a  m o
d lił się  tern  sam em  g łębok iem  m ilczeniem ,i 
co  p rzed  ch w ilą  n  d rzw i k o śc ie lnych  z  p ie 
śn ią  dzw onów  p orannych , w ięc m od litw a  
ta k a  m usia ła  b yc  w y s łu ch an ą  . . .

—  A  ju ż  cię  n ie  opuszczę  a ź do śmie 
rei — m ów iła k o b io ta  g ło sem  drżącym . . .

szków  p a ń  ro b ione , to  ju ż  p o p ro s tu  p rzy czy n a  
p rzedw czesne j siw izny  ty c h , co  rach u n k i 
k raw cow ych  płacą, (dość n ie regu la rn ie , a le  
i S a lam on  z p ró żn eg o  n ie  n a le je ) : — sp u sz 
c zan ie  s ię  n a  słu g i p rz y  za k u p a ie  rzeczy  
p o trz e b n y c h  d la  dom u, n ieśw iadom ość z u 
p e łn a  k u ch n i i za rząd u  dom u, czy n ią  sługi 
n iezaw sze rz e te ln e  w łaczyniam i dom u, k tó re  
choć  b a rd z o  d ro g o  p ła tn e  z a  d ro g ie  p ien ią 
d ze g ło d zą  sw oich  ch lebodaw ców  i ic h  dzieci. 
Do w y k sz ta łcen ia  lite ra c k ie g o  p a ń  w  ś re 
d n ie j k lasie  kon ieczn ie  trz e b a b y  do łączyć  
zna jom ość  dzieł pan i C w ierciak iew iczow ej, 
a le  n ie  ty lko  z  k o m p a tu rek , lecz  i  w  p ra -  
k ty czn em  ich  za s to so w an iu ; pew n ą  też  
c z ąs tk ę  z  k ap ita łu  „n a  szpilki*1, po w in n o  by  
s ię  ob racać  n a  ig ie łk i

P a n ie  zam ężn e  m o g ły  sk o n sta to w ać , 
ż e  p an o w ie  często  w raca ją  z  b iu r  p ó źn o  
na  o b iad  i  w cale  ja k o ś  a p e ty tu  n ie  m a ją
— w  tem  je d n a k  n iech  n ie  u p a tru ją  d o w o 
d u , że  o b iad  ź le  p rz y rz ą d z o n y ; p rzew ażn ie  
p rz y c z y n ą  braku  ap e ty tu  „m ała przekąska** 
w  to w arzy stw ie  zna jom ych . O bow iązkiem  
d o b reg o  człow ieka je s t  b ro n ić  s łabszych ,
— i  j a  te ż  „p łci słab sze j1* d a ję  r a d ę : je ż e 
lib y  w as p an ie  k iedy  sp o tk a ł ja k i  w y rz u t 
z a  rach u n ek  k raw cow ej, z ażąd a jc ie  o d  p a 
nów, b y  w am  p rzed staw ili rz e te ln y  ra c h u 
n e k  za  ,m a łe  p rzek ąsk i1* z  m ieaiąoa, a  j e 
szcze  s iln ie jszą  zn a jd z ie  o b ro n ę  g d y  liczy 
cie  w y d atk i n a  d ro ższe  cy g a ra  i  leg io n  
„ p ilzn e ra1* lu b  „krasiczyńskiego** w ieczo ra
m i konsum ow anych . (P ilzn e r droższy , w zm a- 
on ia  żo łądek , p o b u d z a  a p e ty t ż e  o dp ić  s ię  
g o  n ie  m ożna, p ręd k o  traw i ko ro n y  i  p łu 
cze  g ru n to w n ie  kieszeń).

P on iew aż  w  n a jm n ie jszem  n a w e t g o 
spo d a rstw ie  pow in ien  s ię  uk ład ać  budże t, 
m iesięczny  s ta ły  a  to  ta k  ]/,  pensy i n a  p o 
m ieszkan ie , '/ ,  n a  s tro je  i  m a łe  p rzekąsk i, 

n a  u trzy m an ie  służby , >/6 na  u trzy m an ie  
dom u, o  ile  kon ieczn ie  d o m ag a ją  s ię  d o s ta 
w cy  w ik tua łów  gotów ki, czego  b ra k n ie  n a j
lep ie j b ra ć  n a  k siążeczkę, w szak n a  kredyc ie  
dzisia j św ia t stoi.

K to b y  s ię  odw aży ł g a rd z ić  k red y tem  
lub  z  końcem  m iesiąca  odw aży ł s ię  ch o ćb y  
n a jd ro b n ie jszą  k w o tę  o d  w y d a tk ó w  z b y w a 
j ą c ą  lokow ać  ja k o  o szczędność, ta k ie g o  na-

3

U słyszaw szy  o s ta tn ie  dw a słow a, u c ie 
szy ł się A n io ł bardzo , b o  p o zn a ł, ż e  k o 
b ie ta  m ówiła prawdę, p rz y s ię g a ją c  tylleo do  
śmierci b y ć  w ie rn ą  człow iekow i d la  k tó re 
g o  n ie  m ia ła  M iłości, b o  odesz ła  o d  n ie j 
śladem  łez  w  sam otnośc i w y lanych . . . A le 
po śmierci, w ieczność c a ła  d o  te j  M iłości 
na leżeć  będz ie . . .

I  g d y  sp o jrz a ł w  se rce  k o b ie ty , z  roz- 
p rom ien ionem  obliczem  odchodzące j o d  o ł
ta rz a , z o b aczy ł tam  ju ż  n ie  pu stk ę , n ie  
Sm utek , n ie  Ż a l, je n o  Zadowolenie c ich e  a 
rzew ne . . . .

J a  ju ż  skończy łem  J a n in o . ! C zy  słu
chasz  je sz c z e  ech a  auyoh słów. . ? M ożesz 
odejść , b o  ju ż  c i n ic  w ięcej n ie  pow iem , 
ty lk o  m i p rzy rzeczen ie  da j, że  n ie  zasm u
cisz A nio ła  praw dy  g d y  p rzed  o łta rzem  sze
p ta ć  k ied y ś b ę d z ie s z : „ A  ju ż  c ię  n ie  opu 
szczę aź  do  śm ierci. . . . !
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le ży  p ię tn o w ać  ja k o  skąpca, c h o ćb y  się 
„ku tw a" te in  w ym aw iał, że  to  ch o w a  n a  
-c z a rn ą  go d z in ę" . D zis ia j w  św iecie  cyw i
lizow anym , sk o ro  in s ty tu o y e  m ilionam i ro z 
p o rząd za jące  z  re g u ły  r o k  deficy tem  kończą , 
każdy  szan u jący  s ię  o b y w a te l ta k ż e  te j 
z a sad y  trz y m a ć  s ię  pow inien .

O  m arn o traw stw ie  w łaścicie li w ię
k szy ch  z iem sk ich  m a ją tk ó w  k ró tk o  pow iem , 
ź e  ic h  m a ją tk i w ca le  n ie  s to ją  w  sto su n k u  
d o  spodziew anyoh  rozchodów  a  tem  m niej 
d o  fak ty czn y ch , a le  oczyw iśc ie  n ie  w  tem  
znaczen iu  ja k o b y  s ię  m n ie j w ydaw ało , n iż  
m ożna . N aw yczki, k tó re  się p rz y ję ło  z  le 
p szy ch  czasów  „zaw sze dw orno , zaw sze Btroj- 
n o “ —  ż y ją  —  ow szem  sp o tęg o w a ły  się, 
b o  a r ty k u ły  z b y tk u  liczn ie jsze  d z iś  i  d ro 
ższe  n iż  ong i, „g d y  w  G dańsku  p łac iła  prze- 
n ica tt, i  k ie d y  b an k  h ip o te c z n y  n ie  b y ł j e 
szcze w spółw łaścicie lem  m a ją tk u  a  żydko- 
w ie  ty lk o  fak to ram i a n ie  w ierzycielam i. 
— C ugi, lib e ry a , k ąp ie le , pod ró że , po low a

n ia , k lu b y , k raw cy  i  k raw cow e w iedeńscy  
i  p a ry scy  to  w o d a  bez k tó re j „w ielk ie  ry 
b y "  ży ć  n ie  po tra fią , a le  zarazem  w ie lk ie  
w rota , p rz e z  k tó re  uc iek a  fo rtuna,

Handel i patryotyzm.

Z d aw a ło b y  s ię  n a  p ie rw szy  rz u t  oka, 
że n iem a  dw ó ch  b a rd z ie j ro zb ieżn y ch  p o jęć, 
j a k  p o ję c ia : handlu i  pa tryotynm i, N a  pozó r 
są  to  dw ie n a jzu p e łn ie j o b ce  so b ie  dziedziny , 
m ięd zy  k tó rem i n ic  sp ó ln eg o  niem a, b o  
p ie rw sza  z  n ic h  o p ie ra  się na  g ru n c ie  aż  
n a d to  k o n k re tn y m  i  n ie  w y b ieg a  — ta k  
ze  s tro n y  k upca , j a k o  też  i  ze  s tro n y  k u 
p u jąceg o  — p o  z a  g ran ice  in te re su  osobi
s teg o , w  nim  m a jąc  sw o je  ź ród ło  i  czerp iąc  
zeń  b o d źce  do  sw ego  rozw oju , d ru g a  n a to 
m ia s t n a  ideow em  w y ras ta  pod łożu  i  j e s t  
p rze sy co n a  na jsz lach e tn ie jsze  mi z  u czu ć  do 
teg o  s topn ia , źe  s ta ją  często k ro ć  w  sp rze 
czności n ie ty lk o  z  in te re sem , a le  z  calem  
szereg iem  ide i i p o b u d ek  n iższego  rzędu, 
k tó re  m a ją  n a  w idoku  n ie  o g ó ł na ro d u , ale 
indy w id u a ln e  szczęście , d o b ro b y t jed n o stk i. 
H a n d e l w y m ag a  rozw ażnego , z im nego  i ś c i
s łeg o  rach u n k u , p a try o ty zm  -  go rące j, z d o l
n e j do  o fia r i  p ośw ięceń  m iłości.

W  p rak ty czn y m  ży c iu  je d n a k , gdzie  
s ię  w szy stk o  z  so b ą  śc ie ra  i w zajem  p rz y 
s to sow uje  d o  s ieb ie , n ie  p o d o b n a  je s t  ściśle 
t y c h  p o ję ć  ro zg ran iczy ć , p rzeciw nie, t rz e b a  
n a w e t p o łączy ć  j e  i  zespo lić , p rzez  co  je 
d y n ie  d a  s ię  o siąg n ąć  p o rząd n y  re z u lta t  
a w  n aszy ch  w aru n k ach  ta k i hande l, k tó ry  
łączy łb y  w  so b ie  in te re s  k u p ca  z  in te resem  
k ra ju , n a ro d u  i  spo łeczeństw a .

D zie jow y  rozw ój n iem al w szy  tk ich  
p ań stw  eu ro p e jsk ich  w ykaza ł n a m  ja sn o , 
że  p rzew idyw ane  p rzez  8 m ith a  z łagodzen ie  
in te re su  o so b is teg o  p rzez  d z ia łan ie  tak ich  
czynników , j a k  u czuc ie  sym paty i, o deg ra ło  
w  św iecie  ekonom icznym  w ie lką  ro lę  i  że 
p o  z a  czy s ty m  -in te re se m "  h an d e l i  p rz e 
m y sł p ow o  iow ały  s ię  ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  
w zg lęd am i in n e j, lepsze j i w yższe j n a tu ry , 
u le g a ją c  o p in ii p u b liczue j i  je j  naciskow i

D la  p rzy k ład u  w skażem y  tu  n a  W ę 
g ry  k tó re  w  o k resie  prze łom u  sw o ich  s to  
su nków  ekonom icznych  d a ły  dow ód  tak ieg o  
w łaśn ie  p a t r y o t y z m u  h a n d l o w e g o  
i  k o n s k w en tn em u  p rzep ro w ad zen iu  te j z a 
ja d y  w  znaczne j m ierze  zaw dzięcza ją  sw ój 
■lian obecny , n ie  w ą tp  iw ie  kw itn ący  i  poza  
# a ro szczen ia  godny . I  m y  pow inn iśm y  d z i
ałaj p o d o b n ą  o b ra ć  d ro g ę  trzy m a jąc  się  je j  
*  ty le , o  ile  nam  w arunki, oięśsze n iż  g d z ie - 
k o lw iek b ąd ź  indziej, n a  to  p o zw alają .

„M I  E  8 Z C_Z A N I  N“

H asło  d o  pó jśc ia  t ą  d ro g ą  p o d a ły  nam  
j u ż  n ie k tó re  z  firm w arszaw sk ich , zryw jąo  
so lid arn ie  s to su n k i han d lo w e  z  p aństw em  
n iem ieckiem . P rz e d  d w om a m iesiącam i p rz y 
n iósł ta k ą  w iadom ość „K u ry e r  C odzienny*. 
Z erw an ie  sto sunków , w ed ług  info rm acy i te g o  
p ism a, d o ty c z ą c y  ty lk o  je d n e j g a łęz i hand lu , 
m ianow ioie  w y ro b ó w  p ap ie row ych . W ięksi 
sk ładn icy , z a o p a tru ją c y  s ię  d o ty ch czas w  w y
tw o rn y  i  o zd obny  to w a r  n i e m i e c k i ,  p o 
stanow ili zan iech ać  je g o  o d b io ru  z  ta m te j
szych  fab ry k , a p rzenieść  s ię  z żądaniam i 
d o  p ap ie rn i, is tn ie jący ch  w  A ustry i. P o w o 
dem  te g o  zerw an ia  je s t.  p lem ienny  i po li
ty c z n y  an tag o n izm , k tó ry  dz ięk i bez ro zu  
m nej ta k ty c e  rząd u  prusk iego , z o s trz a  się 
z  dn ia  na  d z ień  i  p o d sy ca  n ienaw iść  m iędzy  
żyw io łam i po lsk im  a  niem ieckim . K o n ieczn o 
śc ią  i  s iłą  w ypadków  zm uszone  d o  W 9pól 
n e g o  by to w an ia  w n aszej p o znańsk ie j dziel
nicy , w ypow iedz ia ły  so b ie  o n e  te ra z  o tw a r
t ą  w alkę. Inacze j te ż  b y ć  n ie  m og ło , bo  
g d z ie  p rzem oc w  b ru ta ln y  sposób  i u s ta 
w icznie  zam ach y  n a  n a jśw ię trze  dob ra  n a 
ro d u  czy n i zap rzecza ją  m u p raw  w szelk ich , 
ta m  an i o  zgodzie  a n i o  ugodzie  m ow y 
b j'ó  n ie  pow inno. O kres z łudzeń  w Daszej po  
lity  co n a ro d o w e j m usi n a re szc ie  m in -.6 Z e 
część w iększa  spo łeczeństw a polsk iego  tak  
a  n ie  inacze j n a  tę  sp raw ę p a trzy , to  w ątp liw o
śc i n ie  u leg a , a n a jlep szy  te g o  dow ód  s tanow i 
w łaśn ie  św ieże  w y stąp ien ie  kupców  w arsza 
w skich, k tó rz y  w  ty m  w y p ad k u  u m ie li po
s taw ić  in te re s  n a ro d o w y  w yżej ponad  k o 
rz y śc i o so b is te  i w  je d y n y  sposób , ja k i  b y ł 
d la  n ich  m o i  i iw y, o k az  l i  sw o ją  ay m p aty ę  
d la  w alki, ro zg ry w a jące j s ię  w  sąsiedn ie j 
p row incy i

(D ok. n a s t )

Złoczów te surp tih i 1807 r.

M iasto  nasze  m o g ło b y  s ię  zaliczać  do  
z d row szy  uli m iast w  G alicy  i, g d y b y  zw ie 
rzch n o ść  g m in n a  sto su n k ó w  zd ro w o tn y ch  
p o  m acoszem u n ie  i rak to \v«la. Z  każ ciem 
ro k iem  p rzy b y w a  p o k aźn a  lic z b a  dom ów  
no w y ch  i  m ias o  n a sze  ro zszerza  s ię  2 nacznie  
w  dzieln icy  g ran iczące j z  cen tru m  m iasta  
„Szlakam i" zw anej. W  te j  dzieln icy  p ow sta ła  
n o w a  u lica , p rz y  k tó re j s to ją  na jład n ie jsze  
d o m y  bądź  p ią irow e, b ą d ź  p arte row e, o to 
czone p ięk n ie  u trzy m an y m i og ródkam i. P o 
w ie trze  zd row e, b o  z je d n e j i  d ru g ie j s tro n y  
u licy  p ró c z  o g ródków  k w ia tow ych  w idaó 
je sz c z e  z ie  e ń  d r  t e  w  ow o co w y ch  o b o k  n o  
w yck  dom ów .

C hciw ość i  sp ek u lacy a  ludzi, k tó rz y  
d la  m o n e ty  pośw ięca ją  w szystko , zag raża  
m ieszkańcom  m ia s ta  Z łoczow a u tra tą  św ie
żeg o  po w ie trza  w te j  dzieln icy . P o  s tro n ie  
p o łudn iow ej now opow sta łe j u licy, pob u d o 
w ał p rzed  d w om a la ty  rab in  k oszary  d la  
o b ro n y  k ra jo w e j w łasnym  kosz tem  i na 
w łasnym  g runc ie . G m ach y  te  k ilk u p ię tro w e 
s to ją  k loakam i ku  no w e j u licy  zw rócone, 
ż e  zaś  s to ją  o p o d a ł m ia sta  w ięo i m ieszk ań 
c y  m iasta , ja k o te ż  sąsiedzi rab in a , k tó ry ch  
zw ierzchność gm in n a  p rzed  udzielen iem  
konsensu  w cale n ie  w ezw ała  d o  p rzesłuoha- 
nia, u ie  p ro te s to w a li p rzec iw  te j  budow ie, 
a lbow iem  b y li  te g o  zdania , ż e  o p oda l ś ro d 
kow ej części m ia s ta  po staw io n e  koszary  
n ie  pozb aw ią  ich  zd ro w eg o  p o w ie trza  i  ś w ia 
t ła  po łudn iow ego .

O śm ielony  tem  pob łażliw ym  p o stęp o 
w aniem  buk n a jb liższy ch  sąsiadów , ja k o te ż  
zw ierzchnośc i g m in n e j p rzed  dw om a la ty , 
zam ie rza  pan  rabin  w  ty m  ro k u  budow ać 
k oszary , a le  ju ż  n ie  o p oda l m iasta  lecz
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tu ż  w  sam ej środkow ej części, n ie  bacząc 
w cale n a  to , ż e  m ieszkańców  m ias ta  n a ra 
z iłb y  na  u tr a tę  p o w ie trza  a  n a jb liższy ch  
sąsiadów  n ie  ty lk o  n a  u tra tę  p o w ie trza  ale 
i św ia tła . Ś p iew y, m uzyki, h a łasy , b ę b n ie 
n ia , uch o  ra ż ą c e  to n y  z  t rą b e k  n iedouczo 
n y c h  tręb aczy , p ro c h y  i  h a ła s  p rz y  t rz e p a  
n iu  z ap ró szo n y ch  m u n d u ró w  —  o to  p rz y 
jem n o śc i ja k ic h b y  d o zna li m ieszkańcy  m ia 
s ta  Z łoczow a, g d y b y  p a n u  rab inow i zw ie rz 
c h n o ść  g m in n a  ty m  razem  n a  budow ę ko 
szar n a  ty m  p lacu  k o n sen s  udzieliła. P rz e 
w idu jąc  to  w szystko , na jb liżsi sąsiedz i p a n a  
rab in a , a le  i in n i m ieszkańcy  m iasta , k tó 
ry m  d o b ro  ogó łu  n a  se rcu  leży , z a p ro te s to 
w ali i  w n ieśli pefcycyę do  zw ierzchnośc i 
g m inne j, a żeb y  ta , b io rąc  p o d  śoiełą ro zw a
g ę  p o la n e  za rz u ty  sąsiadów  p a n a  ra b in a  
i  in n y ch  m ieszkańców  m iasta , j u ż  z sam y ch  
w zględów  zd ro w o tn y ch  n a  budow ę koszar 
w ś ródm ieśc iu  n ie  pozw oliła .

M ielce dnia 1 W rześnia TSl-7,

Czy wsadzie t a K !
M iasto  uasze M ielec na leża ło  daw nie j 

w  je d n e j  po łow ie  d o  n asze j g m iny  k a to lic 
kiej, a w  d ru g ie j po łow ie do  g m iny  iz ra 
elsk ie j w  M ie c:i, k :ó re j ch w ała  l<ogu po
zby liśm y  się  j u ż  z  w łasności m ia sta , g d y ż  
po łow a je j  zo sta ła  je sz c z e  w  dn iu  4 s ie r
p n ia  1 9  i. sądow nie  z a  d ług i sp rzed an ą

Z e by  n ie  żydzi, k tó rz y  są  g ó rą  w  n a 
szej k a t  lick ie j radz ie , n a b y ła b y  i,as a g m ia  » 
k a to lick a  tę  d ru g ą  p o łow ę i s ta łab y  się 
w łaścicie .ką ca łego  m ias ta  n ie  od ró żn ia jąc  
się w  ty m  w zg lędz ie  o d  in n y ch  m ia s t g a 
licy jsk ich , w  k tó ry c h  n ie  z n a jd z iem y  (ch y b a  
daw nie j w  P a lestyn ie ) an i je d n e j gm iny  
iz rae  sk ie j, k tó ra b y  b y ła  w łaścielką po łow y  
m iasta , lecz  w szędzie  je s t  w łaśc ic ie lką  ca 
łeg o  m ias ta  g m in a  kato licka .

D zięk i n aszem u  proboszczow i i b isk u 
pow i w T arnow ie , k u p u je  s ię  od m ibyw oy 
tę  po łow ę m iasta , daw niej do  g m iny  iz ra 
elsk ie j na leżącą  n a  rzecz n aszego  kościo ła  
ka to lick iego , lecz w szędzie  ży d z i p rze szk a 
d za ją , s ta ra ją c  się, a b y  sp raw a  w  k tó re j ta  
p o łow a m ias ta  z licy to w an ą  zosta ła , w lek ła  
się  z  w y dan iem  ta b e li  p ła tn icze j d o  k o ń ca  
św iata , a  je ż e li  p raw d a  j a k  p rzep o w iad a ją  
m eteo ro lodzy  o k o ń cu  św ia ta , w ątp im y  czy 
i do  teg o  czasu  s ię  skończy , g d y ż  te rm in a  
lik w id acy jn e  w y zn acza ją  się  w naszym  S ą 
d z ie  je d n e g o  ro k u  a  w tabe li p ła tn icze j ko- 
lo k u je  n iew łaśc iw e w ie rzy te lnośc i ta k , ż e  
c iągle s ą  ty lk o  re k u rsa  i z aża len ia  prze- 

' ci w rezo lucyom  n aszeg o  8ądu .
Z ap y tu jem y  s ię  w ięc p. P re z y d e n ta  

Sąd u  obw odow ego  w  T arnow ie , c zy  ta k ie  
po stęp o w an ie  S ąd u  je s t  w łaściw em  i w  k  ó 
r  j  p ro ced u rze  zna jd z ie  u sp raw ied liw ien ie  V ! 
M oże s ię  m am y s  a rać  u n a szeg o  po sła  do  
R a d y  p ań s tw a  o  spow odow an ie  w y d an ia  
w ydan i i d la  naszego  S ąd u  osobn  j  p ro ce 
d u ry ? , g d y ż  n iep o d  ibnem , a b y  sp raw a  
su m ary czn a  o  130 z łr .ń O c t.  wa. p ro w ad z iła  
s ię  je sz c z e  od 188 > r . t.. j .  od  la t  j u ż  p rz e 
szło  17. i  pom im o, że  j  szcze  w  dn iu  I I .  
lis to p ad a  189tS. ro z p ra w a  lik w id acy jn a  p o  
raz  d ru g i z am k n ię tą  z o s ta ła  d o tą d  n ie  w y 
d an o  je sz c z e  pon o w n ej ta b e li p ła tn icze j 
po  'Zniesieniu p o p rzedn ie j p rzez  N ajw yższy  
S ą l  z  pow odu  j e j  n iew ażności i  po o dw o
ła n iu  p rz e z  ck . U rząd pod atk o w y  w  M ielcu 
ow ej łikw id acy i zap łaco n y ch  za leg ło śc i p o 
d a tk o w y ch  o d ezw ą z  2. w rześn ia  lt-9ó. L . 
693. n adesz łą  d o  naszego  S ąd u  snb . praes. 
9 w rześn ia  J89ó. L . 10j3G. a  to  w szystko  
m a  ty lk o  n a  celu  zw lekan ie  o d d a n ia  nab y -



t e j  połow y m iasta  M ielec w  p o siad an ie  n a 
byw cy, k tó re j m a  od  d n ia  licy tacy i t .  j .
4. s ie rp n ia  IM)3. w szelk ie  dochody  z  te jż e  
p o b ie rać  j a k  to  w arunk i lic y ta c y jn e  o p ie 
w a ją  a  k tó ry c h  je d n a k  p o b ie rać  n ie  m oże 
z  pow odu, że  w  p o siad an ie  w prow adzony  
jeszoze  n ie  został. N ab y w ca  więc p o sz u k u je 1 
sw ej s  r a ty  n ie  n a  kim  innym  j-«k ty lk o  
n a  ty c h , k tó rzy  z a  to  odpo w iad a ją  p o  m y
śli u staw y  z  d n ia  li*, lip ca  1872. L  112, 
d z . u . p . o  p raw ie  po w ó d ztw a s tro n  z  ty tu łu  
nad w erężen ia  p raw a  p rzez  u rzędników  sę 
dziow skich  w  w ykonyw an iu  czynnośc i u rzę
dow ych.

O byw ate l m iasta  Mielec,

Nr. 1 8 ___________________

W a to  dla rolaikow.

n.
Faktyczne wykonywanie przejazdu obcym gran
iom, bez wykazania sposobu nabycia tego pratca, 
nic zawsze wystarcza do szukania w drodze 

prow izoryalm j.

8 . M. wystąpił przeciw M. U. ze 
skargą prowizoryulnn dlatego, żc pozwa
ny zaorał swój do realności powoda 
przylegający trawnik, którym powód od 
lat kilku do i ze swej realności jeździł.

Po przeprowadzonej rozprawie, w 
której aię nie wdawano w kwestyą, na 
jakiej zasadzie powód tym trawnikiem 
przyjeżdżał, która atoli pra w dz i wofić uka r- 
gi stwierdziła, zgodneini orzeczeniami ck. 
Sądu po w. w IX i ck. Sądu krajowego 
v.yższego w K. dając mii-jsco żądaniu 
pozwu w myśl §§ 84(1 i 339 u. c. utrzyr 
mano powoda w posiadaniu prawa prze
jazdu i zabroniono pozwanemu pod karą 
dnlszgo naruszenia.

Atoli na nadzwyczajny rekurs re- 
wizyjny pozwanego, ck. Sąd najwyższy 
zmienił obie powyższe zgodne decyzye, 
powoda z żądaniem skargi oddalił i je
go na koszta wszystkich trzech instan- 
evj zasądził a  to z następujących powo
dów : Choć się przyjmie za prawdę, że 
powód spornym trawnikiem lat kilka 
jeździł i źe pozwany zaoraniem trawnika 
odjął mu możność dalszego przejazdu, 
In z tego jeszcze nie wynika, by pozwany 
zostawiwszy trawnik lat kilka odłogiem 
i nie zabraniając powodowi przez ten 
czas przejazdu takowym, postni dał'pra
wo dowolnego zarządzenia tyni swoim 
trawnikiem, a powód nabył służebność 
przejazdu i prawo zakazu przeistoczenia 
trawnika, do nabycia bowiem takiego 
posiadania potrzeba warunków par. 813 
u. c. których istnienia tu  powód ani nie 
twierdzi.

Wohec tego nie ma znaczenia za
rzut pozwanego, że powód tylko za ka
żdo i-azo we i u zezwoleniem jego przejeżdżał 
bo powód nie zdołał uzasadnię żądania 
skargi.

„M I  E S Z C Z A N I  X“

Walas dla kaldegs.

Jeżeli strona }ia termin do przysięgi staje w  
stanie pijanym , sędzia je j  takowy z  urzędu  

odroczyć winien.

W  pewnym ustnie przeprowadzo
nym sporze, powód L. J .  stawił się na 
termin do przysięgi .warunkowej przez 
niego wykonać się mającej w stanie tak 
pijanym, iż ck. Sąd pow. w R  uznał 
się spowodowanym z urzędu ów termin 
odrocz}Tć.

N a rekurks od tego przez stronę 
przeciwną wniesiony ck. Sąd krajowy 
wyższy w K . potwierdził zarządzenie 
pierwszego sędziego, ponieważ sędzia ba
czyć winien, by strona przysięgę z świa
domością wykonało, skoro wedle ustawy 
sędzia przed przysięgą stronie rotę obja
śnić i jej świętość przysięgi przypomnieć 
jest obowiązany; termin też do przysięgi 
nie jest nieodraczalnym.

N a rekurs rewizyjny pozwanego, ck. 
Trybunkł najwyższy nic uwzględnił wy
wodów, że powód sam memoźebność 
odebrania od niego przysięgi zawinił, 
i źe bez wniosku stron sędzia z urzędu 
terminu tego odraczać nie był powinien 
lecz z powodu Sądu wyższego rekurs 
rewizyjny bez skutku pozostawił.

A a s try  a-Węgry. Ody usiłowania celem 
zw ołania kont, nm -y i ugodowej nie mogły 
przyjść do sku tku , obrano inną drogą wyrów
nania sy tu ac ji par la mon tan ie j i d  1 września 
odbyła się wo W iedniu ko m isja  parlam enta
rna prawicy t. j.  stronnictw a większości. Lir. 
B  ideni oznajmił je j, tu  na  większi śei opierać 
się pragnie a kom isja  natom iast obiecała po
pierać rząd  na podstawie adresu lir. D zicdu 
8/yekiego, k tóry dom aga się rozszerzenia a u 
tonomii. l)o  traktow ania r. rządom wybrano 
osobny kom itet. W  razie rzeczywistego zbli
żenia się rządu do większości, będzie inusiał 
rząd przeprowadzić równouprawnienie i w  in
nych k ra jach  anstryuckich a  w szczególności 
tia Szlązku.

R ad a  państw a zw ołaną zostanie prawdo
podobnie w  term inie między 28  w rześnia a  li 
października. Pogłoski o dym isji lir. Badi:- 
niego n ie  m ają  na  razie uzasadnienia, je s t  tyl
ko  spodziewana częściowa rek o n s tru k c ja  ga
binetu i zm iana regulaminu d ta  obrad pailn- 
in entarny eh, k tó rą  nia saui cesarz  san k c jo 
nować.

Niemcy. W  H am burgu baw ił k ró l w ło
sk i I łu m b ert z  żoną i b y ł uroczyście przyj
m owany przez cesarza W ilhelm a. Mowy mo
narchów  wypowiedziano przy  te j sposobności 
wzajemnego spotkania się b y ły  ty lko  dalszcni 
stw ierdzeniem istniejącego przym ierza między 
obydwoma państw am i i zapowiedzią pokoju.

Francy a. W  całej F ra n c y  i panuje  zu
pełne zadowolenie, a  raczej już  z  ipał z po
wodu ogłoszenia przym ierza F ran cy  i z Rosy.i,. 
F rancuzi uważają niejako za zwycięstwo nad 
Niemcami i spodziewają się wń-lkich ztąd dla 
siebie korzyści. J a k  w ielkie znaczenie m iały 
toasty cesarza i Fa»te‘u, wnosić ju ż  z tego 
można, że zostały przez nich odczytane i na
przód w najdrobniejszych szczegółach ułożone. 
W szyscy fninciizcy m inistrowie udali się na 
spotkanie w racającego  Faurehi nu wybrz>io

o

francuskie. Miasto Paryż p rzybrało świąteczną 
szaty, a  p rezydent F a u re  wjeżdżał do m iasta 
jako  zwycięzca. A ngielskie g azety niezm iernie 
się cieszą z przym ierza rosyjsko- francuskie
go i piszą, że ono położy wreszcie k re s  p ru 
skiej gospodarce w  Europie, a  Niemcy już 
przestaną mieć glos roztrzygający w spraw ach 
międzynarodowych. Byłby ju ż  najwyższy czas.

T urcya Rokow ania pokojowe nic mo
g ą  dotąd pomyślnie sic zakończyć skutkiem  
stanow iska, ja k ie  względem nich zajm ują in 
no europejskie m ocarstw a a w szczególności 
Niemcy i Anglia. M ianowicie N iem cy żądają 
aby  zaprowadzono międzynarodową kontrole 
finansami G recy i i aby  aż do zupełnego za
płacenia odszkodowania w ojennego, w ojska tu
reckie pozostały w  Tesalii, A nglia zaś zwal
cza ten  p ro jek t i bierze G recyę w  obronę 
przed przew agą T urcy  i. odszkodowanie wojen
ne oznaczyły państw a na  4  miliony, Grecy.a 
zaś obowiązuje się zapłacie ty lko  dw a milio
ny, K to  wie, ja k  długo jeszcze za ta rg  grecko 
tu recki po trw a .!

Anglia. Przeciw ko Anglii szerzy się zno
wu pow stanie w śród m uzułm ańskich plemion 
w  lu d y  ach. Im puls do buntu  d a ły  zwycięstwa 
T urków  n ad  G rekam i, co utw ierdziło w iarę 
muzułm anów w  pomyślność tureckiego oręża. 
Obecuie toczy się w alka n a  gran icy  Indyi 
i A fganistanu i obejmuje coraz szersze kola.

Ameryka. W  ciągu jednego m iesiąca 
mamy do zanotowania drugi mord polityczny. 
Niedawno zamordowany został p rezydent (Ja 
novas w H iszpanii —  obecnie w Ameryce 
południowej dokonano nowego morderstwa. 
Prezydurit rzeczj pospolitej U rugw aj nazwi
skiem B orda został zastrzelony przez n ieja
k a  g.i A rrodanda w oliwili, gdy po uabożeń- 
stwiu w ychodził z kościoła. Powodem  mor
derstw a m iała być podobno nienawiść osobi
sta, choć i względy polityczne n ic  są  wyklu
czone, bo prezydent Borda m iał potajemni*1 
n a swą kor/.vśó podtrzym ywać rozruchy  w 
kraju.

Od wydawnictwa.

Z imjnerem dzisiejszym zawieszamy 
wy da w nictwo p . n. , ,S ą d o c z a n i n ‘ ‘. 
Abonentom, którzy prenumeratę na do
datek ten uiścili bądź to na rok cały, 
bądź to na bieżący kwartał, zostanie 
odnośna nadwyżka policzona na prenu
meratę ,,M i e s z c z u t t i n  a“ .

K R O N I K A .

P rzeciw  ks S tojałowskiem u w iedeński 
s ąd  k ra jo w y  za tw ierd z ił a k t  o skarżen ia , w  
k tó ry m  zarzu co n o  o sk a rżo n em u : d w u  k ro 
tn e  z ab u rzen ie  re lig ii, d w a  p rz e s tę p s tw a  p ra 
sow e, d w u k ro tn e  zak łócen ie  sp o k o ju  p u b li
cznego , d w a w y stęp k i p rzec iw  p raw u  z g ro 
m ad zen ia  Bię i  dw ie  o b razy  hon o ru , p o p e ł
n ione  za  pom ocą  d ru k u . W ied eń sk i try b u 
n a ł  będz ie  je d n a k  sąd z ił ty lk o  o s ta tn ią  sp ra 
w ę, in n e  o d esłan o  sądom  obw odow ym  w  
W adow icach , J a ś le  i  S an o k u  O b ro ń ca  ks. 
S to ja łow sk iego  w niósł zaża len ie  przec iw ko  
terast ro zdz ie len iu  sp raw  d o  ró żn y ch  sądów .

A parat ra tunków  i*, ch ro n iący  od  p rz e 
je c h a n ia  p rzez  p o c iąg , w y n a laz ł in ż y n ie r  
K ułak, k o n tro le r  k o le i ry g sk o - o rłow sk iej 
Petersb. L is t. o p isu je  dośw iadczenia , czy n io 
n e  z  ty m  a p a ra tem . P rzy czep io n o  g o  n a  
p rzó d z ie  parow ozu  i  puszczono  p o c iąg  z 
szy b k o śc ią  JO w io rs t n a  godz inę . N a  szy 
n ach  postaw io n o  ow cę. k tó ra , p ad łszy  n a



m atefao , n a ty c h m ia s t s ta n ę ła  n a  ró w n e  co* 
g i i szu k a ła  w y jśc ia ; au to m a ty czu ie  sp u 
szcza jąca  s ię  s ia tk a , z a trz y m a ła  j ą  w  k la tce . 
P o  o g lęd z in ach  o kaza ło  s ię  iż  o w ca je s t  
zu p e łn ie  zd row a. O so b n e  p ró b y  dokonano  
z  m anek inam i, ró w n ież  z  rezu lta tem  p o 
m yślnym .

Zażalenie nieważności, w niesione p rzez  
p o s ła  T om asza  S za je ra , z a  zb ro d n ię  o b razy  
m a je s ta tu  n a  ośm  m iesięcy  c iężk iego  w ię
z ien ia  skazanego , od rzu c ił try b u n a ł ka sa
cy jny .

Wydział krajow y n chw alił ro zesłać  dw a 
w ag o n y  so li b y d lęoe j d la  po w ia tó w  K olbu
szow a, Ż ydaczów , R udk i, M ielec, T a rn o b rzeg , 
N isko, Ż ó łk iew , K o ło m y ja  i B o h orodczany  

om  tęd zy  ludność , d o tk n ię tą  tego ro czn em i 
lęskam i.

Na cele publiczne p rzezn aczy ła  Kasa 
O szczędności w  W adow icach  z  czy s teg o  
zy sk u  sw ego  n as tę p u ją c e  s u m y : n a  restau- 
racy ę  k a te d ry  n a  W aw e lu  H 0  z łr  , d la  b u r 
sy  S te fan a  B a to re g o  w  W ad o w icach  ISO z łr  
d la  T o w arzy s tw a  g im n as ty czn eg o  „S okó ł , 
w  W ad o w icach  H O  z łr . ,  d la  szk o ły  p rz e 
m ysłow ej u zu p e łn ia jące j w  W ad o w icach  2U0 
z ł r . . n a  budow ę szk o ły  lu d o w ej po lsk iej w 
B ia ły  ICO z ł r . , d la  g im u azy u m  po lsk ieg o  w 
C ieszyn ie  50  z łr . ,  d la  T o w arzy s tw a  ro ln i
czeg o  o k ręg o w eg o  w  W adow icach  n a  p re 
m iow an ie  b y d ła  w ło śc iańsk iego  103  złr., 
dlu s tra ż y  p o żarnych  w  p o w iec ie  2Ć0  z ł r , 
razem  1.150 złr.

Odezwa P rz e z  śm ierć  u k  chan eg o  swe
g o  p rezesa  śp  Ad m a A sn y k a  c iężk ą  ż a ło b ą  
o k ry te  T o w arzy stw o  „S zko ły  lu d o w e j1* w zy
w a  ro d ak ó w  do o d d an ia  h o łd u  zm arłem u, 
a  to  p rz e z  po p a rc ie  id e i ta k  g o rą c o  p rzez  
N iego  um iłow anej, ide i k rzew ien ia  o św ia ty  
n a ro d o w e j w śró d  lu d u  po lsk ieg o . N iech  k.»- 
żdy , k to  z  t ą  id eą  w spółczuje, j r z y s tę p u je  
d o  o rg an izacy j', m a jące j za  zad an ie  w p ro 
w ad zen ie  ide i te j  w  czyn , n iech  s ię  zap i
s u je  n a  ozłonk.-i T o w arzy s tw a  „S zk o ły  lu 
dow ej

J e d e n  z łr . ro czn ie  z aw aży  w najsk ro - 
m n ie js z n n  budżec ie  dom ow yu ', a  na  ka
żdego . k to  s ię  t ą  d ro b n ą  w k ła d k ą  do  p o 
p a rc ia  celów  T o w arzy s tw a  przyczyni, sp ły 
n ie  c z ą s tk a  chw ały , o  ktir.*j m ów i św ieżo 
z g as ły  poeta , u n a s  dobyczasow y w ó d z :

. .  .„Ze  ż ad n a  ch w zła  ró w n ać  s ię  n ie  m oże 
Z  tą ,  co  lu d o w i n o w ą  n iesie  zo rzę“.
Z tir i  id  (flótony Toioarz, ,, S zk  >fi/ Ladoicrj-1.

Nowe umundurowanie urzędn ików  k o 
le jo w y ch . D z ien n ik  ust. p ań s t.  o g łosił roz- 
p o rz . m in. ko l. z  d n ia  lii l ip ca  b  r., m o cą  
k td rego  u rzęd n icy  k o le i pań stw o w y ch  p o 
dzielen i są  n a  ośm , a  p o durzędn ioy  na  3 
k la sy  dni form ow e. R ozp o rząd zen ie  to  m a 
w e jść  w  życ ie  d o  la t  3  d o  1 s ie rp n ia  b  r. 
t .  j .  w  ro k u  1‘JOO. M atery a łem  n a  m u n d u r 
m a  b y ć  sukno  g ran a to w e , w y łog i u rzęd n i
ków  z  cza rn eg o  ak sam itu , p o d urzędn ików  
z  su k n a  te g o  sam eg o  co  m u n d u r. N ow oś
c ią  b ę d ą  p asp o łe  b a rw y  p om arańczow ej Od
z n a k a m i d y sty n k cy jn em i un ifo rm u  g a lo w e
g o  d o  p o siad an ia  k tó re g o  o bow iązan i b ęd ą  
u rzęd n icy  p ie rw szy ch  p ięc iu  k la s  un ifo rm o 
w ych, s ą  ro ze ty  n a  ko łn ie rzua , ja k o te ż  b o rty  
z ło to  n a  ko łn ie rzu , w y lo g ach  rękaw ów  i 
z ew n ę trzy m  szw ie  n  sp o d n i J a k o  n ak ry c ie  
g ło w y  sto so w n y  kap e lu sz  p ilśn iow y.

W T arnow ie z d . 1. w rześn ia  o tw a rto  
p ie rw szą  k la sę  now o za ło żo n e j szk o ły  re - 
a lene j.

Zw racam y uw agę P. T . C zy te ln ików  
n a  an o n s  o o tw arc iu  pierwszej ła źn i paro
w ej w  Nowem Sączu  J e s t  to  zak ład  z w sze
lk ich  k o m fortem  u rząd zo n y  i  p o siada jący  
n a jn o w sze  w szechstronno  u rząd zen ia  — p o 
lec ić  g o  te d y  m ożem y  na ju siln ie j Sz. P u 
b liczności.

„M I E S Z C Z A N I  N“

Tow arzystw o p ro d u k cy jn e  i  h and low e 
w  Ł ań cu c ie  o d szesegó ln ione  n a  pow szechnej 
W y staw ie  k ra jo w e j w e L w ow ie w  r. l!d)4 
m edalem  z ło tym  u rządzą  w  T a rn o w ie  w  sali 
T o w arzy stw a  „G w iazda* W y staw ą  w yrobów  
k ra jo w e j szkoły  suk ienn icze j z  Iłakszaw y 
i  k ra jo w e j szko ły  tk ack ie j z Ł ań c  ta  do  
zw ied zen ia  k tó re j to  w ystaw y , n a ju p rze j
m iej P .  T . P u b liczn o ść  zap ra sza  W ystaw a 
o tw a rta  będ z ie  od  d n ia  25. w rześn ia  do
5. p aźd z ie rn ik a  b r. c o  d z ień  o d  g o d z in y
9. ra n o  d o  6. w ieczorem , W stęp  na w ystaw ę 
w olny . N a  w ystaw ie p rzedstaw ione  b ę d ą  
w y ro b y  c z y s to  w ełn iane w y k o n an e  ręczn ie  
z  czy ste j w ełny  ow cze j, p rz e z  uczniów  Z a 
k ład u  ja k  sukna n a  w szelk ie  u b ran ia , k o 
cyk i Hanelowe w  lóżnyo li d esen iach  do  na- 
n ak ry c ia  łóżek , koce  n a  konie , w ózki itp . 
W y ro b y  tk ack ie  c z y s to  ln iane  ja k  p łó tn a  
n a  b ieliznę, n a  p rześc ie rad ła  bez szw u, d y m y  
w  pask i i dam askow e, p łó tn a  na  m aterace  
i s iennik i, b ieli/.na s to łow a, ręczn ik i zw ykłe , 
ad am aszkow e i  tu reck ie , ehusieozki do nosa, 
śc ie rk i i tp  W y ro b y  ta k  tk a c k ie  ja k  i  su
k ienn icze  n ab y w ać  m ożna  za g o tó w k ę  z  o- 
p ustem  Óprc. T o w arzy stw o  d o  produkcy i 
su k ien  i końców  p o siad a  w łasn ą  parow ą 
p rzęd za ln ie  o raz  Z ak ład  a p re tu ry . Celem  
T o w arzy s tw a  o raz  k ra jow ych  szk ó ł je s t  
p odn iesien ie  p rzem ysłu  tk a  k ieg o  i suk in- 
n iczego . Z arząd  T o w arzy stw a  na w ystaw ie 
p rzy jm u je  w szelk ie  zam ów ien ia  n a  w yroby  
i  udziela  b liższych  w y jaśn ień .

M orderstw o O grom ne w rażen ie  sp ra 
w iło  w  ca łe j N ow otarszczyżn ie  m orderstw o  
k tó re g o  d o k o n a ł H e n ry k  F e rb e r  (żyd), cz ło 
w iek m a ję tn y , w łaśc ic ie l b ro w aru  w S zaf
la ra c h  i  dom u  w  Z akopanem . W ra z  ze  sy 
n em  sw ym  zam ordow ał w  no cy  z  : 3  n a  24 
z. m  w  o k ro p n y  sposób  g ó ra la  strażn ika .

; C hciw ość dop ro w ad z iła  ży d a  do  z b ro d n i 
P rz e m y c a ł p iw o bez  o p ła ty ; — s tra ż n ik  z ła 
p a ł g o  k ilk a  razy , w sk u tek  czeg o  żyd  p łac ił 
k a rę . .K ied y ...znówcu g ó ra l {strażn ik), p rzy - 
chw y ta ł g o  n a  go rący m  uczynku , zam or
dow ali g o  d rąg iem  o b a j ze  sy n y m  — i po 
rzuc ili w  row ie. Z b ro d n ia rze  u jęc i zosta li 
z a raz  n a  d ru g i d z ień  i  osadzeni w e w ięzien iu  
w  N ow ym  T arg u . L u d n o ść  n iezm iern ie  o- 
burzona.

Śm ierć w T atrach . Ju ż  ty le  n ieszczęść 
w y darzy ło  się w  T a tra c h  p rzy  rw an iu  „ko
cich  łapek* , czy li sza ro tk ę  Z n  iw n o w ą  ofiarę 
zap isać  m ożna. — U czeń  V k la sy  g im nazy- 
a ln e j z  P esz tu , M aksym ilian  B uchw ald , n a  le 
tn isk u  p o d  T a tra m i n a  S p iżu  w y b ra ł się 
d n ia  13 s ie rp n ia  sam o trzeć  z  ko legam i na 
k oc ie  ła p k i do  d o liny  „Z im nych źródeł*, 
po ło żo n ej w  paśm ie  T a t r  B ie lsk ich  D o lina  
t a  o to czo n a  j e s t  sp adz is tem i śc ianam i w a- 
p iennem i, nadzw ycza j zdrad liw em i, b o  kru- 
chem i, n a  k tó ry c h  p o ra s ta ją  o b fic ie  śn ie
ży ste  k oc ie  łap k i. N asz  s tuden t, n ie  zw aża
ją c  n a  p rz e s tro g i to w arzy szy , zapęd z ił się 
w s tra szn e  u rw isk a  i  sp a d ł n ag le  w  p rze 
paść. 1'rz e ra ż e n i to w arzy sze  po b ieg li p ęd em  
d o  M atlarów , sk ąd  z a raz  —  a  by ło  to  pod  
w ieczór —  w y ru szy ła  z  po m o cą  w ypraw a 
z  lek a rzem  d la  od szu k an ia  n ieszczęśliw eg o  
L ed w o  o  g o d z in ie  1 p o  p ó łn o cy  o d szuka
n o  zw łoki ch łopca  z  ro z trz a sk a n ą  czaszką . 
M ożna  w nosić  z ob rażeń , że  śm ierć  n a s tą 
p iła  na ty ch m iast, w sk u tek  ro zb ic ia  się  o 
ska ły . Z w łok i p rzen iesiono  d o  M atlarów , 
a  s tą d  z a b ra ła  j e  s tro sk a n a  m a tk a  do  P e sz tu  

Sam obójstw o Słowo Polskie d o n o s i: 
B a rd zo  sm u tn y  w y p ad ek  zaszed ł w  b iu raeh  
W y d zia łu  k ra jo w eg o . J e s t  tam  zw yczaj 
że  n a  p ie rw szego  k ażd eg o  m iesiąca  pen sy e  
d la  u rzędn ików  b io rą  z  k a sy  w oźni i  o d n o 
szą  j e  każdem u  do  je g o  b iu ra . T a k  te ż  i 
d n ia  1 b . m . d la  d ye  ta ry  uszów  W ydziału  
k ra jo w eg o  p ien iąd ze  w ziął w o źn y  i d o rę 
czy li j e  n a stęp n ie  w szystk im , z  w y ją tk iem  
p , Z . . . .  t k tó ry  n ie  o trz y m a ł na leżn e j m u

Nr. 18

su m y  11 złr, W sk u tek  te g o  d y re k to r  kan- 
ce ła ry i o dda lił b ezzw łoczn ie  z e  s łu żb y  w o 
źnego  A u g u s ta  P o liczą , p rzyczem  z je g o  
p en sy i śc iąg n ą ł po w y ższą  sum ę, niedorc- 
e zo n ą  p. Z . W o źn y  Policz , u w ażanym  b y ł 
w śró  I u rzęd n ik ó w  W y d z ia łu  z a  uczciw ego 
człow ieka. P o d e jrzen ie  z  je d n e j  s tro n y , z 
d ru g ie j z a ś  u tra ta  ck leba do  ży w eg o  d o t
knę ły  A u g u s ta  P o liczą , k tó ry  p o  1(5 la tach  
s łu żb y  zna laz ł s ię  n a g le  w  n ę d z y  z  żo n ą  
i sześc io rg iem  dzieci. Z ro zp aczo n y  w ięc  
p o stanow ił odeb rać  so b ie  życie, W czesnym  
ran k iem  rz u c ił się  n a  szy n y  kolei b lisko  
P odzam cza , w  chw ili, g d y  n ad b ieg ł p o c iąg  
i  zg in ą ł p o d  je g o  kołam i, P rzy g n ęb ia jące  
w rażen ie  w yw arł te n  sm u tn y  w y p ad ek  w 
k o łach  u rzęd n ik ó w  b iu r  W ydziału , k tó rzy  
z łożyli d la  w dow y  50  z łr

Przeciw  „N Fr. P resse*. H edakcya  Gło
su  Podolskiego w ydała  n a s tę p u ją c ą  odezw ę 
d o  ob y w a te li m  T a rn o p o la  :

„Z apew ne ju ż  w szystk im  w iadom e 
je s t  o s ta tn ie  w y s tąp ien ie  w ro g ieg o  nam  
dz ien n ik a  w iedeńsk iego  Neue F reie  Pressr, 
k tó ry  to  o rg a n  w bezcze lne j tre śc i rzu ca  
się n a  n aszą  narodow ość. N ie  m o g ąc  w  in 
n y  sposób  red ag o w ać  na  n- d zn e  n a p a 
ści teg o  p iśm id ła , w zyw am y w szystk ich  
o b y w ate li n a szego  m iasta, a b y  zaraz  p rz e 
s ta li p rzy jm o w ać N cuc Freie Presse, zw ra 
c a ją c  jad o w ite j red ak cy i k a ż d y  n u m er, i 
ty m  sposobem  pTzyczynili s ię  d o  ogó lne j 
d em o n stracy i w  k ra ju  p rzec iw  te j n ędzne j 
gazecie . S zczegó ln ie  odnosim y  się  do  w szy
s tk ich  w łaścicie li loka lów  pub licznych , ufni, 
ż e  o n i 9peł:iią o b y w ate lsk i obow iązek , w yrzu 
c a ją c  z e  sw y ch  lok a li Nenu Fretc Presse

Z  p rzy jem n o śc ią  p ow tarzam y  te n  g los , 
tu sz ą c , że  w szystk ie  p o lsk ie  m ias ta  p ó jd ą  
z a  je g o  echem  i  że  z p u b licznych  lokalów  
zn ik n ie  po lak o że rcza  g a z e ta

A  m oże s ię  to  n iep o d o b a  p .  AJłschii- 
Icroici W N . Sączu.

Szkołę koszykarską założono w S  ry  
chańcu  w  pow iec ie  tłum ack im . J e s t  o na  sió
d m ą  z  rzęd u  p o śró d  is tn ie jący ch  w k ra ju  

Togi dia sędziów W iener Ztg. o g ła sza  
rozporządzenie  m n is te rs tw a  spraw iedliw ości, 
zap ro w ad za jąc  ■ cza rn e  to g i i ta k iż  bar e t 
d la  u rzędn ików  sądow ych  i  p ro k u ra to ry j 
p a ń  tw a , tu d z  e ź  d la  rzeczoznaw ców  sąd o 
w ych. lło zpo rządzen  e  w chodzi w  życ ie  
z  d ,ii 'in  1 s  y  zn ia  1 -dJd r.

Dom podrzutków w  K rak o w ie  Z a  in i- 
c y a ty w ą  p  D yo n izeg o  K o sn ie rsk iego , D y 
re k to ra  K ra jow ego  Tow rzysbw a d la  w y tw o 
rzen ia  p rzem ysłu  fab ry czn eg o  w  K rak o w ie , 
z e b ran o  p o d czas z ja z d u  ch rześc iań sk ich  s to 
w arzy szeń  ro b o tn iczy ch  w  N ow ym  S ączu  
sk ład k ę  n a  Dom  pod rzu tk ó w  w  K rak o w ie  
w  kw ocie  10 1  z łr  42  p ó ł c t. ż e b ra n e  p ie 
n iąd ze  z łożono do  rą k  P rzw ie leb n eg o  K s. 
K a n o n ik a  Sk rzyńsk iego . D alsze sk ład k i n ad 
sy łan e  b y w a ją  d o  H edakcyi „D łosu  N arodu* 
B y ło b y  p ożądanem , b y  w y b ran o  kom ite t, 
k tó ry b y  s ię  za ją ł  lo sem  teg o  p ro je k tu , j a 
k iego  u rzeczy w istn ien ia  p ra g n ie  og ó ł n a sze 
g o  chrześo iańsk iego  sp o łeczeń stw a . M oże 
p rz y  te j sposobności ów  K siądz, k tó ry  p rzed  
p a ro m a  m iesiącam i dek larow ał pub liczn ie  
w p ism ach  m iesięczuą w k ład k ę  p o  lO z łr .  w. 
a . n a  ten  cel, ra c z y łb y  ja k o  p ro j k todaw - 
c a  po rozum ieć  6ię  z  K siędzem  K anon ik iem  
S k rzyńsk im  lu b  z  p . D y re k to re m  K osn ier- 
ekim  o k w es ty  i  da lsze j w  ty m  k ie ru n k u  akcy i.

Nowe gimnazyum we Lwowie, (i z rzędu, 
założone zostanie dopiero z początkiem  roku  
szkolnego 1808/1 SD!) n po wstanie z k k s  para- 
lelnyeh przy IV . g iuum jum . W  tym  celu  
zam ianuje rząd  b im wy.'li lunie życiu Ii i oso- 
I n .g o  kierow nika. Nomimu-jc te nastąpią do
piero iv reku przyszłym .

Nowe apteki. Towarzystwo farm aceuty
czne „ Cliii tas* w K rakow ie w niosło w osta
tnich miesiącach br. podania do odpowiednich
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starostw  o kreow anie nowy cli ap tek  w  miej
scowi .ściacli w których ta k  obecno w arunki 
ja k  i dotyczące ustaw y w ym agają i zezwalają 
na ot warcie nowych ap tek a  mianowicie: 
B  o e li n i a  (d r  u g  a), K  a  1 w a  r  j  a  (nowa), 
M a  j  d a  n (nowa), K o ł a c z y c e  (nowa), N o- 
w y  S  a  e  z  (trzecia), M a r i a  111 p o i  (nowa), 
W a d o w i c e  (d ru g a ) , O l e s z y c e  (nowa), 
S  a  u o k  (druga), N o w e  S i  o ł o  (nowa), 
C z a r n y  D  u u  a j  o e (nowa), Ł ą k i  (nowa). 
T  a  m ó w  (dw ie now e), Ił a  li k  a  (nowa, 
S t a n i s ł a w ó w  (dwie nowe). S t r y j  (trze
cia  P  o d k  w i  (nowa). L  w  <5 w-Z a  tu a r  s  t  y- 
n  ó w  (nowa) C z e r n e  l i c u  (nowa). P r z e 
m y ś l  (dwie now e', J a r o s ł a w  (dwie no
we), S  c  li o d  n  i  c  a  (nowa i p ro test przeciw 
założeniu filji), K r y n i e n  (o  rozpisaniu kon
ku rsu  na apteki} stałą), K ra k ó w *  (4  nowe 
• ptoki z następująceni rozmieszczeniem: ulic. 
K arm elicka, 8 trądom. W esoła  i Kazimierz).

Roki sądow e. W ażn ą  instyfcucyę w pro 
w adza w życ ie  w y ższy  sąd k ra jo w y  w  K r a 
kow ie, o d n ośn ie  d o  rozp o rząd zen ia  m in is te r
s tw a  spraw iedliw ości z d n ia  2 :ł lip e a  b r  
O to  w  m iejscow ościach  sądów  o bw odow ych  
ape lacy i k rakow sk ie j (Sj is  ich  podajem y  p o 
n iże j), o d b y w ać  s ię  b ęd ą  ra z  n a  m iesiąc 
z w y c z a j n e  r o k i  czy li d n i sądow e, na  
k tó ry c h  za ła tw ian e  b ęd ą  pew ne  czynnośc i 
sądow e d la  m ieszkańców  ty ch że  g m in . P rz e 
znaczeniem  roków  sądow ych b ęd z ie : u ła
tw ien ie  osobom , n ie  m ieszka jącym  w  m ie j
sc u  s iedz iby  sądu , znoszen ia  się z  w ładzam i 
sądow ym i, zapob iegan ie  p o trzeb ie  o dbyw a
n ia  da lek ie j i  uciążliw ej d ro g i d o  sąd u  i ło 
ż e n ia  na  d ro g ę  tę  kosztów . D o  zak resu  dzia
ła n ia  tak ich  roków  sąd o w y ch  n a leżeć  będą 
w s p r a w a c h c y w i l n y c h p r z y j m o w a n i e  
s k a rg  i p róśb  ustnych , podaii n a  piśm ie 
—  z  w y ją tk iem  podań  po łączonych  z depo 
uow aniem  p ien iędzy . W ty c h  sp raw ach  będą  
p rzep ro w ad zan e  d o w ody  p rzez  p rzesłucha
n ie  św iadków  i rzeczoznaw ców  sądow ych. 
W  s p r a w a c h  k a r n y c h  b ę d ą  n a  ro k ach  
sąd o w y ch  p rzep row adzane  ty lk o  rozp raw y
0  p rzek roczen ia , k tó re  m a ją  b y ć  śc igane  
na  w niosek  cokarżyciela  p ry w a tn eg o , a to  
ty lk o  w p rzypadku , g d y  zarów no  o sk a rży 
c ie l j a k  i o bw in iony  razem  p rzed  sędzią  
e tan  i, w szelk ie  śro d k i dow odow e o sk arżę  
n ia  i  ob ro n y  b ę d ą  p o d  r ę k ą  i  o bw in iony  
n a  p rzep row adzen ie  ro zp raw y  się  zgodzi.

W yzn aczen ie  dn ia  w  m iesiącu, tu dz ież  
g o d z in y  rozpoczęc ia  i trw an ia  roków  s ą d o 
w y c h  n a leżeć  b ędz ie  d o  bo m p e ten cy i naczel
n ik ó w  sądów  p ow ia tow ych  Sędziow ie p o 
w iatow i ro z s trzy g ać  te d y  b ę d ą  c z y  ro k i o d 
b y w ać  s ię  b ę d ą  n p  w  k ażd y  p ie rw szy  w to 
re k  albo  w  k ażd y  d ru g i p ią te k  w  m iesiącu 
lu b  te ż  np . w  dn iu  5  lu b  10 każd eg o  m iesiąca. 
G d y b y  w d n iach  ozn aczo n y ch  p rzypad ło  
św ięto , rok i odbyw ać  sę  m a ją  d n ia  n a s tę p n e 
g o . R ok i sądow e od b y ć  s ię  m uszą  w ciągu  
je d n e g o  dnia, p rzed łu żan ie  ich  na d z ień  na- 
s tę p n y  będ z ie  w  zasadz ie  w y k lu czo n e  Ro
zp raw y  na  ro k a c h  sądow ych  toczy ć  s ię  będą  
w  kance la ryaoh  g m in  zap o w ied z ian y ch  m ie j
scow i ści a to  o d  d n ia  1  s ty czn ia  1868 p o 
cząw szy .

K oki sądow e o d b y w ać  s ię  b ę d ą  w o- 
k rę g u  sądu  k ra jow ego  w  K rakow ie : W  U j 
śc iu so ln e m  isądf p o  w iato  w y B ochnia) C zcho
w ie (B rzesko  \  Ś w ią tn ikach  g ó rn y ch  (P o d 
gó rze), Szcu row y  (R adłów  , Ł ap an o w ie  (W i
śn icz) i  Z ak liczyn ie  (W o jn icz>, W  o k rę g u  
sądu  o bw odow ego  w  T a rn o w ie : Szczucinie 
(sąd  po  w  D ąbrow a) i W ielopolu  (R opczy
ce). W  o k ręg u  sądu. obw odow ego  w  R ze 
szo w ie : W  B o jan o w ie  i K am ien iu  fsąd pow. 
N isko), R adom yślu  (R ozw adów 1, G rębow iec
1 B a ran ó w  (T arn o b rzeg ). Ja w o rn ik u  (T y
c z y n 1. W  o k rę g u  s;)du obw odow ego  w  W a
d o w icach : w  S u ch y  (sąd  pow . Blemień), 
W  o k rę g u  sąd u  obw odow ego  w  N ow ym  
S ą c z u : w Z akopanem  (sąd  pow . N ow y

T a r g i  W  ok ręg u  sąd u  obw odow ego  w  J a 
ś le :  w  R zep ien iku  strzyżew sk im  (sąd  pow. 
B iecz) i  O łp inach  (Jasło).

Wielki pożar zn iszczy ł w ieś K arów  
ko ło  TJhnowa. S p ło n ę ło  p rzeszło  s to  cha łup  
w raz  z  napełn ionem i z bożem  sto d o łam i i  z a 
budow aniam i. S zk o d a  w ynosi oko ło  60.(01) 
złr. W ięk szo ść  g o sp o d a rs tw  n ie  b y ła  ase
ku row aną . O gteń  w zniecony zo sta ł p rzez 
n ieuw agę  podczas m łócenia  zb o ża  lokom o- 
b ilą  p a ro w ą  u  w łaściela  w si, p . i t  pon ie 
w aż s ta ło  s ię  to  n ie  p ie rw szy  raz. ch łop i 
n apad li .n a  d w ó r i  za ledw ie  z  pom ocą  żan- 
da rm ery i zdo łan o  ic h  uspokoić.

W Kalwaryi Zebrzydowskiej 16. w rz e 
śn ia  br. o tw a r tą  zo stan ie  k ra jo w a  szko ła  
s to la rsk a  (p rzen iesiona  z  Ż y w c a ) N auka 
w  szkole trw a  3  la ta  a  celem  te jż e  w yu 
ozenie  uczn ia  s to la rs tw a  m eb low ego  z  za 
sto sow an iem  to k a rs tw a  i  snycerstw a . Na 
n aukę  m o g ą  b y ć  p rzy jęc i uczniow ie, k tó rzy  
w y k ażą  s ię  św iadectw em  ró w norzędnym ; 
k tó rz y  ukończyli 14 rok  ży c ia  i są  odp o 
w iednio  fizycznie rozw in ięci, o raz  k tó rzy  
p rzed ło żą  rew ers w ystaw iony  p rzez  o jca  
(m atkę) lub  opiekuna, że p rzez  ca ły  czas 
n auk i d o  zak ładu  u częszczać b ęd ą  W pisy  
do  szko ły  ro zp o czn ą  się  w  dn iu  It*. w rze
śn ia  b r  i  trw a ć  b ęd ą  p rzez  tydzień .

P isem n e  z g łoszen ia  p rzy jm u je  i udziela  
w y jaśn ień  Z a rząd  k ra jow ej szkoły  s to la r 
sk ie j w K alw arji, W ł. N iem i zynow sk i, k ie 
row nik .

Część gospodarcza.
Śliwy przechow ać do późnej zimy w św ie

żym  s tan ie  m o żn a  w b a rd zo  p ro s ty  sposób , 
j e ż e li  ułożyw szy  j e  w  koszyku  a te n  za
w iesim y  w s tu d n i n ied a lek o  pow ierzchn i 
w ody.

Najw łaściw szą porą do sadzen ia  tru sk a 
w ek są  m iesiące w rzesień '!  p aźd z ie rn ik  d la 
teg o , ż e  tru sk aw k i tak ie  n a  p rzy sz ły  ro k  
dadzą  ow oc. K to  sadzi tru sk aw k i na w io
snę ow ocu  w  ty m  ro k u  zb ie rać  n ie  będzie.

Kiedy w  jesien i n a leży  w y pędzać  b y 
d ło  n a  p aszę?  S koro  w  je s ie n i n a s ta ją  no 
c e  z im ne  a lb o  p rzym rozki, n ie  t rz e b a  w y
pęd zać  b y d ła  w  po le  p ie rw ej, d opók i słoń  
c e  t ra w y  n ie  ob su szy  i  n ie  og rze je . W ie
le  z ły ch  sk u tk ó w  są pow odem , ż e  dzieje  
s ię  w brew  te j  zasadzie.

Jak przechowuje się św ieżą kap u stę?  
W  je s ien i w y b iera  się w og ro d z ie  d o łe k  na 
30  d o  4 0  ctm . g łęb o k i n a  p o trz e b n ą  w ie l
kość, i w  nim  s to jąco  układa  w y ję tą  z ko
rzen iam i k ap u s tę . Z a  nade jśc iem  m rozów  
p rzy k ry w a  się  d o łek  tyczk am i i na rzu ca  
s łom ą a  n a  w ierzch  liśćm i R o b o ty  n ie  w ie - . 
i e  a op łaca s ię  sow icie.

W jaki najpewniejszy sposób wytępić 
m ożna mszyce na palm ie? B ie rze  s ię  c iep łą  
w odę w n ie j rozpuszcza  kaw ałek  szarego  
m yd ła , a  um aczaw szy  w n ie j g ą b k ę  zm y
w a liście  p a lm y . J e ż e l i  m szyce  s iln ie  o b 
s iad ły  palm ę, t rz e b a  zam iast g ą b k i  użyć  
Btarej m iękiej szczo teczk i o d  zębów . Z m y
w anie ta k ie  po w tó rzo n e  co  8 łu b  14 d n i 
w y tęp i g ru n to w n ie  m szy ie , a  pa lm a  róść  
b ęd z ie  siln ie  i  p ięknie .

Aby ogórki i  w  o g ó le  w szy stk ie  ja r z y 
n y  uch ro n ić  o d  m szyc, n a leży  liśc ie  po
sy p a ć  sa d z ą  d rzew ną. J e d n o ra z o w e  użyc ie  
te g o  śro d k a  usun ie  m szyce  n a  zaw sze.

Znakomity a tani sposób d o  pom alo 
w an ia  s z ta c h e t i  t.  p . Z am iast f a rb y  o le j
ne j w ziąść 10  litrów  w apna  n ieg aszo n eg o  
i  rozpuśc ić  w "  odpow iedn iem  n ac z y n iu  w 
g o rące j w odzie  ta k  a b y  w oda po  u gasze
n iu  s ta ła  10 ctm . n a d  w apnem . N astępn ie  
w sypu je  s ię  do  w apna  2l> dkg. soli k u ch en 

n e j i 60  dkg . kw asu  sia rczanego , C hcąc 
n ad ać  te j m asie ko lo r n p . żó łtaw y , d o d a je  
s ię  d o  n ie j 7f> dkg . o k e ru ; g d y  m a  b y ć  
k o to r k am ien n y  t rz e b a  d a ć  1 kg . u m b ry  
i  1.0 d k g . b ia łe j farby , n a s tę p n ie  d o b rze  
w ym ięszaną fa rb ę  ro zc iąg ać  p endzlem  n a  
p rzedm io tach .

Babka jako środek na ból zębów. N ie 
w szystk im  zap ew n e  w iadom o, iż  b a b k a  sze- 
ro k o lis tn a  (P lan tag o  m aior), w y ra s ta jąca  k o 
ło  d róg , p rzy  ścieżkach  i n a  dziedzińcach,
1 p rzed staw ia jąca  liśc ie  ja jo w a to  ok rąg łe  
b  do  7 żeberkow e, zw yk le  w  ró ży czk ę  roz
p o s ta r te  na  ziem i, j e s t  je d n y m  z  n a jle 
p szy ch  środków  n a  b ó l zębów , szozególn ie  
w yp ró ch n ia ły ch  W  ty m  ce lu  n a  1 część  
św ieżych  liści i  korzeni na lew a  s ię  10  c zę 
ści sp iry tu su , poczem  w yoiąg iem  tak im  n a 
puszcza  się sp ró ch n ia ły  z ą b  i  zaży w a  s ię
2 d o  3  k rop li. Z w yk le  za ra z  zm nie jsza  s ię  
b ó l i  całk iem  u s ta je . W a r to  sp róbow ać.

Kącik humarystyczu/.

X  n ą  d u.
F ałszers tw o . —  W czo ra j p rzed  k ra t

k am i sądu  karn eg o  s taw ało  k ilk adz iesią t 
p a n ie n , o b w in ionych  o  sfałszow anie d a ty  
u ro d zen ia . T rzydz ieśc i siedm  z n ich  n a  całe  
życ ie  — d o  p an ieńsk iego  stan u , c z te ry  n a  
zam ążp ó jśc ie  z a  lite ra tó w , t r z y  uzn an o  za 
n iew inne, g d y ż  so b ie  ty lk o  p o  ośm  la t
" j * .

Z a  jednym  zachodem.

—  Ii je j p a n  d o k to r  s ta rą  o b e jrza ł, to  
p ro szę  i na  krow ę spo jrzeć  i  o n a  coś m i 
n iedom aga

—  P rzec ież  ja  n ie  w eterynarz .
—  T o  jed n o , k ru w a  n ie  b ęd z ie  tam. 

w iele  n a  to  p a trzeć.

W ygrał -

—  C oś tak i zad o w o lo n y ?
—  W iesz , w ygrałem ...
—  Co, c o ?  n a  lo te ry i?
—  N ie, n a  fo rtep ian ie , t e n  tru d n y  k a 

w ałek  z  u w e rtu ry  , O te llo“ ...

Nagrobki.

K u n e g u n d a  tu  leży , z  m ęża M ichałow a, 
C iche  b y ły  j e j  czyny , lecz  g ło śn a  w ym ow a.

P ie k a rz  spo czą ł p o d  ty m  g łazem , 
R ze te lnośc i b y ł o b razem ,
F u n t  m ia ł m n ie jszy  o  t rz y  łu ty  
I  d a ł oórce p o sag  su ty  „

T u  sp o czy w a n a d o b n a  A gata ,
C o m ia ła  u śm iech  d la  ca łeg o  św iata ,
D ziś, g d y  m o g iła  zam knęła  j ą  cicha,
A g a ta  je s t  pow ażna, a  św ia t s ię  uśm ieega.

N A D E S Ł A N E ,

P«>dziękowan ie.
Z a  o fiarę  w  kw ocie  13 z łr  o trzy m an ą

z rą k  przcwoilnika kompanii palników kalwa- 
ryjskicli z  Notocgo Sącza  n a  ce le  Arcybraclwu  
I tó ia ń m  Wiecznego p rzy  tut. Icościele para fia l
nym  sk ła d a ją  p o d z iękow an ie  w  sta ropo lsk i h  
s łow ach  „B ó g  zap łać"  Członkowie tegoż Ar- 
cyb rac lw a. —  W  N ow ym  S ączu  dn ia  1-go 
w rześn ia  18!) 7 r.
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Z a k ła d  fo to g ra f ic z n y  „ J A N I N A 11
w Nowym Sączu ulica Jagiellońska,

naprzeciw o. Je. Starostwa  
wykonuje fotografie tul wizytowego formatu naturalnej wielkości

Ceny zniżone!
Za 6 fotografii wizytowych I 2Ir. 50 Ot. — Odbiorca tuzina 

w formacie wizytowym otrzymuje jedną sz.tukę gabinetową — /.aa ixl- 
lii>,rca ttiz.ina gabinetowych fotografii otrzymuje jedna sztukę na |>|a- 
tyuie łub kolorowani).

Za każde setne zdjęcie w tym Zakładzie zrobione, otrzymuje 
artystycznie wykonano powiększenie do naturalnej wielkości gratis.

Piilcz tego dla Panów Studentów oraz pracowników w warsta- 
tack kolejowych i dla wojskowych znaczny opust.

Polecając Zakład mój ł.-ukawym względom P. T. Publiczności 
spodziewam się, ze tak wykonaniem jako  te ł i sumientiością w ka
żdym kierunku za Jo wolnie potrafić.

Z  poważaniem „JANINA,1“
! | W e NY  ZN IŻO NE !!!

k o i i  le czy  w  zupt

Sapomenthol
najlepsze nacieraniu uśm ierzające, wyrobu E ugeniusza 

M atuli ap tekarza  w  Radom yślu koło Tarnow a. 

Cena TO ct. za słoik.
1 ><).-tac m ożna w ap tekach ; K . W iszniiw skiego  w  K ra 
kow ie id  ten E łeryańeka. Dyonizego M atuli w  Podgórzu. 
T ioirti M ikolascha we Lwowie, tudzież w prost n E uge

niusza M atuli w Radomyślu kuło Tarnow a.

D o  s p r z e d a n i a
realność w  B ołszow each (pow. rohntyński) skła
dająca się z domu mieszkalnego, drewnianego 
n kainieunem podmurowaniu, krytego blachą, 
niujiiłującego 4  obszerne pokoje, kuchnię, spi
żarnię i werandę oszkloną —  ze stajni na 8 sztuk 

bydła i ogrodu warzywnego.
Kupno to nadaje się szczególniej dla pp. linudla- 
l/.y nierogacizną —  w Bołszoweach bowiem od
b y w a ją  się wielkie tygodniowe targi i mieszkający 
w miyjscu może ten handel ująć wyłącznie w swojo 

ręce.
Miasteczko posiada urząd pocztowy, telegraf i 2 
* ta cyc kolejowe. —  Bliższych wiadomości udzieli 
D yonizy H e rm a n o w sk i w Mostach Wielkich 

3 ad Żółkiew,

SKŁAD FABRYCZNY 
Ą v w  ie c k ie j f a  b  r  y»k i  s u k n a  

K O S S U T H  i  S p .
przy ulicy Jagiellońskiej dom p. Baczyńskiego 

w NOW YM  SĄCZU,
"L r/Y m uł z fabryki na nadchodzący sezon wiosenny 
i 1 d n i zuuezny dobór kortów na ubrania cywilne 
. i rożnych kolorach i deseniach według u aj no w- 

wzorów francuskich i angielskich w kraty7, 
kusiki. pasy i prążki, oraz czesanek czarnych 

i granatowych.
Dmiml i także wszelkie sul.n.i gładkie, jednobarwne vr różnych 

I. AmmJ i, nu i.,iiuflitry, płaszcze. pnllu it.p.
ruiindmny równio i  n ą  składnie wyroby lniane, płótna, drelichy. 

tóclOię stołową I t. p. z krajów egu towarzystwa tkackiego „Prządka'1

P ierw sza  Parowa Łaźnia
w Nowpi S ą c z u , p r z y  u l. T a r i o i s t i s j ,

otwrtrtą została napo wrót z dniom 1. września 1807 r. i oddaną do
użytku Szanownej Publiczności.

Kąpiele parowe, wanny porcelanowe i metalowe, basen z zimną wodą 
ciągle płynącą, natryski wszelkiego rodzaju, oraz wewnętrzne urzą
dzenie tejże, świadczą, iż urządzoną została według najnowszych wy

mogów i pod knżdyui względem wzorowo.
Kąpjel parowa otwarta z dniem 3. września b. r. do 1. października 
raz ^r tygodniu t. j. w piątek — od 1. października zaś przez całą
zimę dwa razy w tygodniu t. j. w piątek i sobotę dla Panów — ■

w sobotę od godziny 12 do 4 popołudniu wyłącznie dla Pań. 
W anny dla wszystkich każdego dnia w tygodniu.

C E N  Y.
Kąpiel parowa I. klasy od osoby z bielizną 3ń et.

II- .< „ ,» „  2f> „
,, „ dla uczniów „ ,, ,, 20

W anna „ T. klasy poreelenowa ,, 70 ..
,, „ II. „ metalowa ,, 40 ,,

Kto nabywa książeczkę składującą się z 10 biletów
pł*ci za wannę I. klasy 5 złr. 00 ct., czyli poj. bilet 35 ,, 
a  wanno II. klasy 10 biletów 3 z ł r   30 ..

Z  poważaniem Zarząd  p ieneszej parowej ła źn i to K ot ty m  Snrzn  
Jan  .1 enknec.

A r^am enty, L a k i listow e, L a k i do f la s ze k  (Sm ó łki). F a rb y  

stam pilow e, Gum y M a s , i a tra m e n ty  h ekto graficzne i t. p .
pierwszej krajowej chemicznej fabryki

Kazimierza Baumana we Lwowie (ul. Groflecła 45.)
ocenione przez La bora tory um chemiczne Politechniki lwowskiej jako 

wyrobom zagranicznym nie u stępujące 
są do n a b y cia  w pierwszorzędnych handlach w ca łym  k ra ju . 
W Nuwynt Sączu w księgarni Wgo Jakubowskiego Cenniki na żądanie 

darmo i opłatnie.

Realność piątrowa
w Nowym Sączu, tuż obok rynku, a w ulicy Kościuszki 
o 16-tu ubikacyach w dobrym stanie będąca, a przy

nosząca blisko 900 złr: rocznego czynszu

j e s t  do s p r z e d a n i a
z w olnej ręki, pod bardzo k o rzystn ym i w arunkam i.

Bliższa wiadomość w Adm inistracji „ M I E S Z C Z A N I N A 11.

Z A K Ł A D  Z E G A R M I S T R Z O W S K I  

•X. M i ^ s o w i c z a  w  O o r l i e a c h

poszukuje ucznia do praktyki. Bliższa wiadomość tamże.
Właścicielka i  wydawczyni: Tekla Gutowska,

Drukiem J- Knapika w Gorlicach,
Naczelny i odpowiedzialny redaktor: Zygmunt Mayer


